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feńateja i Ktministracj: Warecha 7. 


; wbrew imteresom kraju. .Odbi- 
ciem gospodarki kapitalistycznej w polity- 
ce doby obecnej jest właśnie reaktja. ; 

To też prawica naszego sejmu z taką 
energja walczy w obronie zysków tytonio- 
Ale s. że pewara się takie 
spery“ endecja i klerykalni taryze- 
nusze. Wiec cata ta walka ọ i 


pieniężnego worka — podniesiona gosta- 
ła na wyżyny prawdziwej sztuki... kreta- 
ctwa, kłamstwa i cynizmu. | 

Ludzie o gustach bamdziej ekscentry- 


` cznych mogliby nawet z pewnem upodoba- 


niem spogładać na artystyczne prawdziwie 

łamańce, wyprawiane przez endeków z, 

Tudzkiej mowie na- 
ścią © - 


aju. 
chadecy bronia fabrykantów 


Endecja i y 
i Cały kraj wie'i mówi o tem, 
powotar- 


„Gaz. Warsz.“ (nr. 140) pisze nip., że 
dr. Glabiński i ks. Adamski „zæađali kłam 
puszcznym o nich wieściom i t. d. 
> „Zadali kłam?!“ — W jakiż to spo- 
sób? 


temat _ „szkodbiwości 
stwowego” powiada 


ski, 


tiès 
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mio ceko P. 6.0. ke (5. 


Administracja czynna od 10 do S-ej bez przerwy. Kasa czynna od 
DA EPE E ER A t PATEE TE FRAG OG NEO 

Towarzysze i Towarzyszki! 
ludu roboczego. Ustawa wyborcza 
równości obywatelskiej i fałszowan 
z protestem całej klasy robotniczej. 
protestacyjnych i demonstracji. An l 
nąć w szeregach naszej walki o demokratyczną i spra 


domo, tak ścisłe stosunki łączą ze speku- 
lantem z „Sarmacji“, miljarderem Berge- 
rem-Qurzyńskikm, osławionym Juz, a W 
Sejmie przez pos. tow. Diamanda, mapitet- 
nowamym (łemca i oszczercą! Sam zresz- 
tą p. Głabiński w ,Dwugroszówce* z 18 
b. m. podnosi z dumą, że Gurzyński to je- 
go były słuchacz, że wprowadził on w „Sar- 
macji“ zalecany p. Głąb. system „u- 
dzialu w zyskach, że p. Głąb. fabrykę tę 
zwiedzał i t. d. f t. d. 
Ale wszystko to nie przeszkadza p. 
Głabińskiemu ogłaszać: „zaprzeczeń“, : tak 
jednak diwuznacznie skonstruowanych, że 
oczywista nieprawdę można przekręcać na 
„prawdę”... 
Lepiej jednak jeszcze „czyści* swoją 
s6“ ks. Adamski. Zacny tem kapłan 
“o uroczyste 


„Cześć 
zamieszcza W „Dwiugroszówoce 

oświadczenie, w którem, zapowiedziawszy 
skargę przeciw pismom, twierdzącym, iż 
zainteresowany jest w zyskach fabrykam- 
tów tytoniowych, pisze dalej w mastępuja- 
zc po jezuicku wykrętny spo- 


„posiadanie kilkunastu załedwie (10 
akcji fabryk tytoniowych mie uzależnia (!) 
mamie od powodzenia prywatnego przemy- 
słu tytoniowego..." 

Słusznie! 


jest zaint y. Wprawdzie ks. Adam- 

ski próbuje fakt ten jakoś przekręcić i za- 

blagować i nawet skargą grozi... 

Ale to krętackie przedsięwzięcie Ze- 

psuł mu jego własny towarzysz z pod ty- 

tomiowego znaku, p dr. Głąbiński, który 
Ż Z „Dwie 


brykę „Sarmacja“... 

A któż to jest Bank spółek zarobko- 
wych? Właśniie ks. Adamski, który w spe- 
kulacjach tytoniowych zaimteresowamy jest 
nawet podwójnie, bo nietylko; jako akejo- 
narjusz. pobierający dywidendę, zależną 
od 'wysolkości zysków 


REZ A imie initenpeta- , 
cję, w której odrrmebując jakąś historie z 
„przed! 3 lat. stara się rzucić na umżędniików 
monopolowych. zwłoszoza na zmienawidzo- 
nego dzis przez prawicę wieemin. Miku- 
ledkiego  oskacżeńia, że sa przekupieni. 


Prawica wie, że sprawa cała opara ma | 
doniesieniu jakiegoś jerskiego spelm- | kalni u nas są zmuszeni 


węg! 


Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany dla 
do nowego Seimu, oparta na pogwałceniu prawa 
iu istotnej woli mas ludowych, musi się spotkać 
Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń 
i jednego robotnika i robotnicy nie może zabrak- 
iedliwą ustawę wyborczą. 
kom Wyk. P. P.S. 


laota z pod ciemnej gwiazdy — była bada- 
na przez p. WE Grabskiego, ówczesnego 
Min. skarbu i przez niego umorzema. Pra- 
wica jednak interpelację tę wnosi, gdyż 
uważa ją za „strategiczną dywensję na ko- 
rzyść monopołu prywatnego, a ma szkodę 

A prasa endecka udaje, że ten błazeń- 


A któż to, jak mie endecy, — w naj- 
cięższej dla kram, chwili przesilenia go- 
spodarczego i braku żywności — stworzyli 
skamdaliezmą pamamę puzapowską, mwła- 
szcza we Lwowie?! Kraj nie. zapomniał 


jeszcze głośnych w tej sprawie rewelacji | A 


prasy lwowskiej. („Dziennik Lad“), jak 
rówmież i tego, że wówczas powędrowali 
do kryminału za oszustwo wybitni krzyka- 
cze twowskiej endecji! 

(A czyjże to, jak mie endelków. jest 
bank, jakby na kłpimy nazwany Spółdziel- 
czym, którego walutowe operacje niedaw- 
no w sejmie omawiano? 
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A któż to stworzył skanidaliczną pama- 
mę z Grbisem?! Przecież umowy z Orbl- 
sem zawartej (jak o tem pisał „Robetnik”) 
Izb Kontroli pańsiwa mie chciała zatwier- 
dzić, bo umowa ta, przez pupillka ende- 
konstruowania. 


ków Jasińskiego s „ wyglada- 
‘Ja wprost na oszukiwanie skavbu państwa 
dia korzysci Dziś endedki 


i spekulantów. 
Ränk. hipoteczny we Lwowie robi ma 
umowie grube zyskńt.. 


j. p 
i 
n i 


statemi po Rządzie pruskim? Czy skarb 
państwa duże ma z nich dochody? i 
prawda, że obsiedli je „familjanci“, któ 
rzy płacąc za dzierżawy artio yi: sa- 


żawiiają za 
Więc komu, jak komu, alę nie = 
kam i różnym Adarmaskiim do twarzy — To= 


7 


Kto ma masło na głowie, — jak mówi 
niech lepiej sie- 


Kez. 


dzi w cieniad.. 


ki inpas 


Dokończenie obrad sesji rannej pierwszego dnia. 
Koniec powikłań. — Odprawa należyta oszczercom-komunistom. 


` Tow. Daszyński wita zjazd imieniem 
najstarszej, największej socjalistycznej or- 
gańizacji w Polsce, życząc ji jowocniej- 


szych rezultatów Kongresowi. 


„Słyszy się — podkreślał mówca -= ze . 


wszystkich stron głosy, czuć tęsknotę do so- 
lidarności proletarjatu. Jedność, jedność i 
jeszcze raz jedność prołetarjatu daje siłę, 
a siła przynosi zwycięstwo”. Takie uczucie 
przepełnia serce każdego socjalisty. 
Mówca wskazuje, że w Zw. Stow. Zaw. 


w Polsce jest zorganizowanych pół miljona | 


robotników; Centralna Komisja dokonała w 
wafunkach wiele, ale ileż można- 


trudn 
by d ać w korzystniejszych warunkach? 


Organizacja rozporządza szczupłemi środ- | 


kami i to tamowało . Zjazd winien 
pamiętać stale o wielkości czekających za- 


dań, a.żarazem o sile wroga. Bo jeszcze są ` 


4 robotnicze stronnictwa, które obracają % 
swej energji, czasu, talentu, aby szkodzić 
sobie. Cztery anizacje, wszystkie robot- 
nicze, w niez ie i pozostają poza nami. 

akże pod tym względem w szczęśliwszem 
położeniu są nasi towarzysze zagranicą, bo- 
daj w takich Niemczech, gdzie jest 8 miljo- 
nów zorganizowanych klasowo, w Belgji, 
gdzie niema rozbicia, bo w kraiku o 7-miljo- 
nowej ludności jest 600 tysięcy zorganizo- 
„aa mając obok siebie jedynie kleryka- 


" Dziś jednak już nawet robotnicy klery- 
i manifestować za 8 


(Od własnego sprawozdawcy). 


Naswwych Zw. Zaw. w Pala, > 


godz. dniem pracy, a NPR. przez m 
swych członków w Łodzi jest naciskana, aby 
iść znami w pochodzie 1-go maja. Tow, D 
szyński wykazuje, że Centr. Kom. zrobiła 
znaczny naprzód w dziele zjednocze- 
| nia polskiego proletarjatu. O- 
| Oprócz dążeń na dziś, mówić się win= | 
| no zawsze'i dążyć do celów dalszych, a mia- 
| nowicie cel socjalizmu winien przyświecać 
i całemu maszemu ruchowi, Uspołecznienie 
| produkcji z walką dnio winno iść w parz 
| Wraz ze Zw. Zawodowemi,. jako sprzi 
mierzeniec, kroczy PPS., radujenty się 
każdego waszego powodzenia, które odb 
(się na wszystkich pracach proletarjatu. | 
j Mówcy zgotowano owację i entuzy: 
tycznie sei kiedy schodził z t huny 
Tow. poseł K. Czapiński aj 
i życzenia składał imieniem Związkiuu Po 
Posłów Socjalistycznych, wykazując, że « 
dwie drogi i metody całości wałki o sc 
lizm: polityczna i zawodowa. Były das 
prądy w ruchu robetniczym, które mówi 
że akcja polityczna nie jest potrzebna, że 
balast w ruchu robot. Te prądy zbankruto- 
| wały dawno. Dziś polityczna walka idzie 
parze z ruchem zawod ć 348 
U nas w Polsce to zespolenie jest tem | 
konieczniejsze, że tu fwo warunki i 
' ramy dla ruchu robotniczego, bo Polska tò 
państwo, organizujące się dopiero. Podwój- 
na więc rola spoczywa na nas: praca zawo- _ 
dowa i polityczna. Taki stosunek trwać bę- | 
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„ROBOTNIK”, niedziela, 28 maja 1922 r, 


— 


W dniu 30 maja o godz. 8 wiecz., w sali Tow. Higienicznego przy ul, Karowej odbę- 
się odczyt tow. Stanisława Posnera p.t, „EKomłerencja w Genui”, 
Bilety od 100 do 300 mk. można zawczasu nabywać w księgarni 


Robotriiczej (Wspól- 


_ na 17), w Administracji „Robotnika“ (Warecka 7), w księgarni Wendego i S-ka (Krakowskie- 
K. R. P. P. S. (Aleje Jerozolimskie), oraz w dniu odczytu od godz. 


Przedmieście 9), w O. 


« Seg 
= dzie dalej we wspólnej naszej wyzwoleń- 
_ czej walce: w walce o Socjalizm. 
= Od zorganizowanych robotników wileń- 
_ skich przemówił, składając życzenia kongre- 
_ sowi tow. Godwod, wymie konieczność 
y a wspólnych walk o wspólne ce- 
le. Tamtejsze Biuro Centralne robotnicze 
" dąży do połączenia z Centr. Komisją. 
|. Tow. Zygmunt Zaremba imieniem Zw. 
_ Robot. Stowarzyszeń W spółdzielczych, dziś 
uż organizacji poważnej, scałkowanej, i- 
mieniem Warszawy i Krakowa, wita zjazd, 
życząc owęcnych prac. W formach ruchu 
_ robotniczego ruch współdzielezy stanowi je» 
_ dną z form kardynalnych obok ruchu zawo» 
_ dowego i politycznego. 
SĄ TP ecjem Zwięzku Socjalistów Polskich 
5 ników polskich, zorganizowanych w 
"amerykańskich związkach zawodowych w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Półn. po- 


| i robot 


ąc, że cała polska klasa robotnicza żywo 
est zainteresowana tym strasznym obja- 
wem, jakim jest masowa zarobkowa emi- 
racja siły roboczej z kraju. Przed wojną 
rok rocznie 200 tys. robotników i robotnic z 
miast i wsi ziem polskich emigrowało do A- 
_meryki, Obecnie, kiedy jest niepodległe pań- 
stwo polskie, trzeba położyć koniec temu 
_eksportowi siły roboczej za ocean, gdzie się 
ona marnuje w niewoli amerykańskiego ka- 
 pitału. Mówca życzy owocnych 
gresowi, oby jaknajszybciej stworzono w 
Polsce takie warunki i taki warsztat pracy 
społecznej, przy którym każdy polski robo- 
tnik i e e znależliby nietylko moż- 
ność pracy, ale i ludzkie warunki życia! 

Delegaci oklaskami potwierdzili słowa 


Tow. Lukas witał zjazd imieniem Wie- 
mieckiej Socjalnej Demokracji na Śląsku 
Cieszyńskim, mówiąc o konieczności jedno- 
ci i solidarności. 
- Odczytano następnie list „Bundu“, 
óry podkreśla ten fakt, że poraz pierw- 
szy zasiadają tu przedstawiciele związków 
klasowych żydowskich, i 
Od Młodzieży Socjalno-Demokratycz- 
nej żydowskiej nadszedł list z życzeniami. 
Depesza od Poalej Sjonu. 
= Dwóch listów od Partji Komunistycz- 
nej w Polsce prezydjum nie odczytuje, a 
to uławski uzasadnia to stanowisko 
te , że ubliżeniem byłoby dla zjazdu, aby 
listy tych, którzy przez cały okres pracy 
organizacyjnej jedynie rozbijali i obrzuca- 
li oszczerstwami ruch, odczytywano. Po- 
iewa posty się na sali głosy, wpraw- 
nieliczne, aby listy odczytać, . prezy- 
m zarządziło głosowanie, które olbrzy- 
większością wypowiedziało się przeciw 
yty iu listów, a zarazem za nie- 
szczeniem na salę obrad posła Łańcuc- 
kiego, który również chciał witać „socjal- 
zdrajców" jak się powszechnie w odez- 
wach komunistycznych oczernia pol; kla- 
owy ruch zawodowy, dodając dla okrasy 
e, że jest „na usługach burżuazji”, 


odczytywaniu listów podniosło się 
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asz“, tragedja w 4 aktach Kazimierza 
i Przerwy-Tetmajera). ; 


O Judaszu w literaturze- europejskiej 
ożnaby napisać książkę, a o odasi w 
dlskiej—;conajmniej sporą rozprawę semi- 
ną. Kasprowicz, Niemojewski, Dani- 
ki, Rostworowski, a ostatnio Tetmajer, 
> jeszcze kto inny?—opracowywali ten 
| należący do t. zw. tematów 'wiecz- 
ogólnoludzkich. 


_ Zdaje mi się, że są głównie dwa sposo- 
enia. postaci Judasza: jedną na- 

y lepieniem, drugą wykuwaniem. 
za polega na tem, że w Judaszu wi- 
i przedewszystkiem człowieka, dzia- 
go wśród konkretnych warunków hi- 
łeznych, narodowych i krok za krokiem 
aje się pobudki psychologiczne, które 
ńzcie skłaniają do zdradzania i sprze- 
„hrystusa. Takim jest np, Judasz Ros- 
wskiego, charakter — powiedzmy — 
jalistyczny, żądny zewnętrznej potę- 
y, zawiódłszy gię na marzycielu 
sie, wydaje go na łup — przechodzi 


astwbrowski nie mógł wzgnrdzić blaska- 
li mistycznemi, które zawarte są w całej 
zj leg endzie, więc wplótł je e w swoją 
agedję, ale zresztą tłomaczy się ona cał- 
e wystarczająco po ludzku, 
Drugi.sposób: fegendę o Judaszu uwa- 
a się za coś już gotowego, za poemat ukry- 
y, dziś jeszcze nie wydobyty, za złom ka- 


4 


_6 wiecz. w kasie przy wejściu, 


tał zjazd tow. Zygmunt Piotrowski, wska- | 


prac kon- | 


| partji politycznej, Oczywiście, że i 


136 rak, ża 70, przyczem przedstawiciel 
„Bundu“ Alter uzasadniał, dlaczego bun- 
dowcy głosują „za”, kierując się względa- 
mi „śrzeczności , a nie popieraniem war- 
cholskiej roboty komunistów,  Bundowcy 
rozporządzają na zjeździe 25 głosami. 
oady przerwano po godz. 1-ej po 


poł. do godz. 3-ej, 
Prasa na zjeździe jest reprezentowa» 
na w nast. sposób: „Robotnik”* tow. Zyg- 


munt Piotrowski, „Naprzód“ — tow. Ma- 
rjan Porczak, „Dziennik Ludowy“ (Lwów) 
-—— tow. Bronisław Skalak; „Związkowiec“, 
Warszawa — tow, Luc Woliniewska, 
„Robotnik Budowlany”, Waza — Mie- 
czysław Ort; „Dziennik Ludowy” w Chi- 
cago i „Gazeta Robotnicza” w Katowicach 
— tow, Zyg. Piotrowski, pismą rob. spół- 
dzielcze — tow. Zygmunt Zaremba, 
Wśród delegatów na sali znajduje się 
kilkanaście towarzyszek delegatek, jest to 
. jeden z bardzo dodatnich objawów w ru- 
i chu zawodowym. Kilka delegatdk przysłał 
| Związek robotników rolnych. $ 
i Galerja jest przepełniona towarzysza- 
mi wvbitniejszymi z Krakowa i okolicy, 
Na sali znajdują się z tow. posłów: 
Czapiński, Daszyński, Szczerkowski, Žu- 


ławski. 


Zygmunt Piotrowski. 


Trzeci dzień Zjazdu. 
(TELEFONEM Z KRAKOWA). . 
Posiedzenie ranne. 


Na rannem posiedzeniu tow, Teller 
(zw. metalowców) referował sprawę erga- 
nizacji, podkreślając konieczność uświado» | 
mienia wśród młodzieży robotniczej i pięt- 
nując robotę komunistów, którzy mają na 
celu jedynie rozbijanie ruchu robotniczego, 

Po referacie rozwinęła się dyskusja,. 
w której brało udział dziesięciu mówców. 


Posiedzenie popołudniowe. 


* Punkt 
referuje tow. poseł Ziemięcki, stwierdza- 
jąc, że Rząd tow. Moraczewskiego dał pod- 
stawy ustawodawstwa robotniczego w Pol- 
see. Rządy późniejsze nie wniosły nic no- 
wego, nie dały żadnej nowej inicjatywy, 
jedynie tylko rozwijając dekrety, wydane 
przez Rząd tow, Moraczewskiego. 

Na sałę obrad przybył minister pracy 
p. Darowski, który powitał Zjazd, udziela- 
jąc szeregu informacji, co do poczynań 
Rządu w zakresie ustawodawstwa robotni- 
czego, oraz podkreślając trudności na tem 
polu ze względu na stosunki ogólno-pań- 
stwowe i gospodarcze, 

Nastąpiły przemówienia delegatów w 
poruszonej sprawie. Tow. delegaci pod- 
kreślali w swych przemówieniach niewła- 


| 
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wykuć postać, zachowując jednak cały, 
święty materjał. Nie wolno uchybić tej le- . 
| gendzie, nie wolno w niej nic przekręcić, 
| poprawić; zadaniem artysty jest, owszem, 
| uwypuklić ją, wzmocnić swoiste jej momen 
_ ty, a jeżeli coś nowego dodaje, to musi ta 
, nowość organicznie wiązać się z gotową le- 
| gendą i mieć ten sam skład chemiczny. 
i Pierwszy sposób jest racjonalizujący i 
, doprowadza do rehabilitacji Judasza; wie 2 
; przyjmuje go jako zbrodniarza i pieści 
| kontrastem tej ohydy do świetlanej postaci 
Chrystusowej. Pierwszy odpowiada raczej 
poezji starszej, drugi najnowszej. Który od” | 
powiada szczerej wierze religijnej? Zdaje | 
, mi się — mimo wszy że raczej pierw- 
, szy, niż drugi. Albowiem właśnie tylko wie- | 
'rzący mogą miewać wątpliwości, -— wiara 
| wyrozumowana, wyrafinowana, snobistycz= 
(na, najwięcej jest skłonna do szanowania 
prymitywu. 


| raryjskiego marmuru, z którego autor ma 


i 
j 


Powyższy dramat oczywiście nie wy- | 


czerpuje wszystkich możliwości twórczych. 
EA np. od czasów Byrona płynie wciąż 
ten prąd artystyczny, który dąży do wycl- 


brzymiania tego rodzaju postaci, nie poprze- 

staje na ich rehabilitowaniu, lecz czyni je 

| także rzecznikami | wykonawcami 

| namiętności filozoficznych, 

, światoburcami (np. Kain Hulewicza). 

| Z utworów o Judaszu, jących się 
legendy, bodaj najpiękniejszym jest | s: ami 

, Kasprowicza, opisujący skruchę Judasza 
poprzez wieki; z obrazów 
Schneidra o podobnej treści: 
„dasz, chodzący jakby w 


Saszy 
olbr J 
pigens tte 


| tychczasową taktykę w sprawie bezpartyj- 


| bny 


| 


$ciwy stosunek Rządu do ustawodawstwa 
robotniczego, ilustrując jaskrąwemi przy- 
kładami godzenie w podstawowe zdobycze 
klasy robotniczej, jak n, p, w zakresie o- 
chrony pracy, 8-godzinnego dnia pracy itd, 
Przemawiał następnie tow. Ziemięcki, 
polemizując z wywodami min. Darowskie- 
go i odpowiadając na kilka zapytań. Za- 
brał także głos po raz drugi min. Darow- 
ski. , 
`. W dalszym ciągu posiedzenia tow. 
Teller referował imieniem Komisji Wnio- 
sków w sprawie punktu o organizacji, 
Przeszły w tej sprawie wszystkie wnioski 
Centralnej Komisji Zwł Zaw, Odrzuco- 
ne natomiast zostały elbrzymią więk- 
szością głosów wnioski komunistów o stwo» 
rzenie „jednolitego frontu", oraz rezolucja 
postawiona przez delegatów ze 
„Bundu“, która polecała przyszłej Centr. 
Konferencji porozumiewawczej wszystkich 
partji socjalistycznych si komunistycznych 
w Polsce w sprawie jednolitego występo- 
wania i akcji w ruchu zawodowym. 
Przeszły dalej wnioski w sprawie tak- 
tyki, również zaproponowane przez Centr, 
Komisję Zw. Zaw. Zjazd potwierdził do- 


ności ruchu zawodowego, 

W sprawie Statutu przyjęto kilka dro- 
ch zmian. W. 

W końcu Kongresu nastąpiły wybory 
do Komisji Centralnej Zw. Zaw., które da- 
ły rezultat następujący: 


Wybrani zostali: 

Kwapiński, Nowicki, Przewocki, Stań- 
czyk, Żuławski, Topinek, Kazek, Jaro- 
szęwski. Szczucki, Litwiński, Zdanowski, 
Szczęrkowski, Danielewicz, Heidman, Zięt- 


„ustawodawstwo robotnicze” | kiewicz, Grylowski, Fijałkowski, Dutlin- 


ger, Kurowski, Łapiński, Alter. / 


Przeszła więc w całości lista, zapro- | 


Głosowało 
otrzymali od 


ponowana przez Centr, Kom, 
225-1 delegatów; wybrani 
156 głosów do 215-u. 


Po ogłoszeniu wyniku wyborów, o g. 
przewodniczący tow, 


10-ej i pół wiecz. 
Kwapiński podniosłem przemówieniem za- 
mknął II Kongres Zw. Zaw., a delegaci od- 
śpiewali „Czerwony Sztandar” i „Między- 
narodówkeę" ; 

UUTISTEN SERERA 

Robotnicy - Popierajcie 
swoje Pismo codzienne. 


ZA. 

Każdy poeta, piszący o Judaszu, korzy- 
sta już z góry z poetyczności, zawartej w 
tej postaci, ale przez to bierze na siebie du- 
żą odpowiedzialność artystyczną. Potrzeba 
mieć jakąś własną koncepcję, jeżeli kto— 
zwłaszczą w dramacie ;— chce go znowu u- 

Jaką nową koncepcję miał Kazimierz 
Tetmajer, domyśleć się dość trudno, Ko- 
rzysta on z różnych pierwiastków judaszo- 
logji, z początku buduje wyraźnie jakiś dra- 
mat, w ostatnim akcie je jest to już 


tylko poemat o Judaszu, wygłaszany przez | 


Judasza w wielkim: monologu. «Można ten 
akt czwarty brać jako kulminację: rzecz od- 
rywą się od ziemi i buja już w przestwo-. 
rzach liryki kosmicznej, tak że np. ukrzyżo- 
wanie Chrystusa nie jest dalszym momen- 
tem akcji dramatycznej, lecz przesuwa się 
przez scenę jako wizja u z krzyżem, 
a dokonywa się poza sceną wśród majesta- 
tycznych głosów trąb. (muzyka Tymieniec- 
kiego). Taki poemat mógłby nawet być na 
swój sposób dramatycznym, nie ro: 
wał jednolitości stylu, W  „Iridjonie” 
chodzi coś podobnego, lecz tam jest klamra 
liryczna i na końcu i na początku. 

W pierwszym akcie Tetmajerowskiego 
Judasza zrazu wydaje się, jakgdyby autor 
chciał w tym nędzarzu upostaciować pozio- 
mość i kramrastwo ducha ludzkiego, który 
tak się wikła w grzechy, a co gorsza—w in- 
teresy, tak jest obciążony bałastem pamięci, 
obowiązków (długi, żona i dziegi) i zaszczu- 
ty poczuciem własnej małości i słabości, że 


zam 


strony | 


Komisji, aby dała inicjatywę do zwołania | 


| 


Mały feljeton. 


Z PAŃSTWA ŚMIERCI 
I LUDOŻERSTWA. 

Wiadomości, napływające z Bolszewji, 
brzmią niby wieści z piekieł. Choroby, nie- 
wola; szał militarystyczny u szczytów, ludo- 
żerstwo u podstaw, powszechna bierność i 
| trwoga w społeczeństwie. A Cziczerin z Kra- 
| sinem składają wizyty królom i biskupom, 


| a „sowiecka burżuazja” (sowbur) zbija 
| kapitały, a krasnoarmiejcy konfiskują czę- 
| stokroć środki żywności, przesyłane na ra- 
tunek umierającym z głodu miljonom. | 

Jak tam ludzie żyją, oczywiście nie z 

rona „najwyższych dziesięciu tysięcy”, ale 
jak tam zwyczajni ludzie, obywatele *żyją, 
o ile nie konają z głodu? Bo głód śmiertel- 
ny nie wszędzie panuje. Np. w Moskwie tzy 
Charkowie, można za dziesiątki miljonów 
rubli sowieckich jadać wcale smaczne obiad- 
| ki. Więc jak żyją ci, których głód jeszcze 
| nie doprowadził „A rozpaczliwej rezygna- 
ciil Jak żyją? Nie żyją — oni tęsknią do 
Europy aż do szału. 
| Jest w Rosji sowieckiej oryginalny zwy- 
|czaj t; zw. „urlopów“. zasadzie nikomu 
nie wolno się przenosić, „jeździć, mieszkać, 
dzie chee. Cóż dopiero jechać zagranicę! 
ięc wyjechać nie można — wyjechałaby 
| wtedy chyba cała Rosja zagranicę—ale mo- 
| zna dostać „urlop“ na kilka miesięcy, Urlo- 
| py te są oczywiście, dostępne albo dla kogoś 
z pośród „dziesięciu tysięcy“ arystokracji 
bolszewickiej, albo dla tego, kto dobrze po- 
smaruje. Ale po skończeniu „urlopu' trze- 
ba wtacać, bo inaczej gorze rodzinię „ur- 
lopnika"', która jest trzymana jako zakład, 
fant. Kto nie wróci, temu,wpakują do wię- 
zienia jego żonę czy dzieci. I w Polsce prze- 
bywa niejeden taki „urlopnik”. Ten barba- 
rzyński „urlop jest też rozwiązaniem za- 
gadki, że jednak tylu „urzędników bolsze» 
wickich jeździ po Europie i wraca. Zamor- 
| dowanie Cepowiczowej roku ub, za męża, 
| który uciekł na aeroplanie do Polski — to 
| przyszłość rodziny śmiałka, któryby wziąw- 
. szy „urlop“, nie wrócił, Obywatel Rosji So- 
| wieckiej jest rzeczą, przedmiotem, własno» 
ścią — nie osobą. 

Ale nawet ci, którzy jako obywatele i 
| urzędnicy obcych państw, przebywają w Ro- 
| sji, marzą o powrocie. Znam urzędników, 
| którzy po pobycie w Rosji Sowieckiej wra- 


| cają chorzy nerwowo. To, co,się dzieje na 
Ukrainie i w Nadwołżu, okropnością, rozbe- 
stwieniem przypomina dosłownie szpital o- 
błąkanych „pozostawiony bez nadzoru le- 


| karzy i telczerów. To też bolszewicy ma- 
| chaili ręką na wszystko, a dbają jedynie o 
armję. 


Cziczerin kłania się królom i arcybisku- 

i pom, a „sowbury'” tuczą sie, „W/cik'' posta- 

| nawia armję zwiększyć do 3 miljonów, a we 

Włoszech za złoto kupują bolszewicy nie 
ryż, lecz — aeroplany! 

Zaiste wyobraźnia nie egarnie tego kłębo- 

wiska ohydy, cierpieniąi zbrodni, których 


W EE TA EA OD Z 


! kach, wpatrzony obłąkańczo w wizję krzy- gdy obok przechodzi „Chrystusa ze swoją 


rzeszą, beztroską, zasłuchaną, szczęśliwą, 
uspokojoną ostatecznemi uspokojeniami — 
powiedzmy poprostu: próżniaczą, Judasz 
| (p. Jaracz) rzuca się w ten nowy żywioł, jak 
| w eżywczą kąpiel i przystaje do uczniów 
Chrystusa. Śliczny jest djalog między Jakó- 
bem (p. Poremba) a Judaszem: pierwszy go 
odrywa i porywa z sobą, Judasz poddmje 
"się tej suggestji "ry człowiek śmiertelnie 
nri spragniony lekarza. 
konsekwencji wynikałoby może, iżby 
Judasz jednak, potem, po różnych przemia» 
| nach, wrócił w swoją nędzotę życiową, lecz ' 
uż w SE akcie wynurzają się nowe mo- 
| tywy. Wchodzi hetera, Marja z Magdali, i 
uwodzi Judasza, który się je: wydaje sza- 
lonym faunem. Ponieważ Marje gra pani 
Osterwina, a. cała scena tego flirtu napidana 
jest jędrnie i pięknie, widz się tem gorszyć 
nie może, owszem, w duchu rozgrzesza Ju- 
dasza. p a= być nie powinno, w myśl 
tego, co dalej słyszymy, powinniśmy się by- 
zgorszyć bo oto apostoł Jan (p. Wierciń- 
ski) spotyka się z Marją z Magdali—„grom" 
z „tęczą , iak to przepięknie wyraża au- 
ywa ją siłą wzroku, zniewala 
do porzucenia hańbiącego rzemiosła i przy- 
łączenia się do orszaku Chrystusa. Znowu 


= 


jest to scena wspaniała. 

Skombinowanie leśetdy Judasza z le- 
gendą o Marji Magdalenie znajdujemy w 
powieści Daniłowskiego, ale — o ile mnie 
mos nie myli — mai nian go już autor- 
a niemiecka, Eliza Schmidt, w swojej tra~ 
gedji o Judaszu. U Tatmajera wynikają z 
tych ża,ałów judaszowych , konsekwencje, 


` 


„de WR 


x 


Hr. 143 


teatrem jest Rosja bolszewicka. Myśl wzdry- NERONA aa WEDĄDCWNPAG EWA I 


ga się, serce truchleje na widok tej nieby- jer Poranny” pisze, że — © ile projekt 
walej w dziejach trageđji. Gd wśród ca- i wyborczej odesłany: będzie z powrotem 
ków bolszewickich byli ludzie sumienia, do komisji dla dokonania w nim zmian — to „taki 


to znaleźliby sposoby ratunkn. Ale oni szu- 
kają ratunku — nie dła umierającej z 

du ludności, lecz dla swego panowania. 
I dłatego ci dyktatorzy, którzy rewolucję 
socjalną zmienili w piekło głodu, i 
ludożerstwa, krasną armją straszą at, 
tęskniący do trwałego pokoju i do wielkiej 


Zysław. 
NESTOR OG SZ EREŻENOGE PRZEDE OPPOZRW CEGO, 


Książki nadesłane. 

- _ Leopold Stait. „Ptakom Niebieskim, Wyd. 
czwarte. Warszawa, 1922 r. Instytut Wyd. Biblje- 
teka Polska”. 

Osker Wilde. „Sztuka i Życie”. Wybrał i prze- 
łeżył M. R. Wierzbiński. Warszawa, 1922 r. Insty- 
tut Wyd. „Bibljoteka Polska”. i 

Tadeusz Słuko. „Antyk Wyspiańskiego". War- 
szawa 1922 r. Instytut wyd. „Bibljoteka Pałska”. 


abrót sprawy nie pozwoli na przeprowadzenie wy- 
berów do przyszłego Sejmu w październiku, jak 
to uważano niemal za pewnik, lecz może „dopiero 


Partja nasza domaga się odesłania projektu 
do komisji, ale zarazem bardzo stanowczo obstaje 
przy utrzymaniu wyznaczonego już przez Sejm na 
początek października r. b. terminu wyborów, 

Na obstrzewanie projektu w komisji jest spo- 
sób bardzo prosty: należy wyznaczyć termin, w 
ciągu którego komisja ma dokesać rewizji projek- 
tu, a właściwie tylko jego części, dotyczącej ekrę- 
wyborczych, liczby posłów, list państwowych 
i t d Siedmiodniowy termin aż nadto wystarcza. 
Projekt po drugiem czytaniu i tak musiałby powę- 
drować do komisji. Ale o ile w drugiem czytanki 
przyjęto by go w dzisiejszej postaci, te i w komi- 
sji i przy trzeciem czytaniu na plenum wznowiła- 
by się zaciekła walka, któraby znacznie przedłu- 
żyła obrady. Stwkroć więc lepiej odesłać projekt 
do komisji przed głosowaniem, 


«x 


Przed paru dniami w artykułe p. t. „Co 
się dzieje pod rządami p. Landsberga — 
bicie po twarzy i chłosta cielesna na kolei” 


— i dziki zbrodni ja- À 
kiego zast naczelnika depot na st. Łuni- | nych, a podejrzanych tylko, z żadnych 
niec p. Dąbrowski dopuścił się ma zreszta dowodów, o agitację zA strajkiem, 


| 


„„ROBOTRIE”, ni edzieta, 28 maja TYZZ r, 


stopniu? I możeby M. K. Ż. zechciało roz- | ty, traci więc spółdzielnia, cierpią ki W, 
strzygnąć, czy wolno jest kierownikowi pod- | rze na linji dlatego tylko, że ooti R 
ji utrzymywać takie kramiki handlar- pniana” urzędnikierja chce spółdzielni wé 


stała zniesiona? > zak, ; 
Ą Ją .. | wysłania wagonu, rozpoczynają się na iinfi' 
We ała w głów geralt wyka aa 
Rad ka w BĘ nieskończoność!... Wystarczy nadmienić, iż 
ad zatwierdzoną organizację koleja- | > Brześcia do Łunińca wóz z towarami spół- 


| 


R AA EE | zmem: „Starajcie się rozbić tę brzeską ko- 

Otóż administracja kol zamiastułatwić | operafywę, a my Wam założymy tataj filję © 
spółdzielni, jej przecież dla kolei tak pw „daje Bow A K lepi z, ramik, 
ne zadanie, czyni, co może, by działalność: |,"10zący COS onkó , A 
spółdzielni utrudnić. Kooperatywa brzeska *spędzonych. < Dla „Kresów” są kredyty i 


chwałę i pożytek -„bogoojczyźnianego" o- | gonie towary, które + popsuć się moga cze. || 
bozu. i kają ludzie głodni na przestrzeni, czeka i © | 


Możebę tak M. K. Ż. zechciałe zbadać, | 
czy w tym p. Nelarta są zaangaże- | wania nad przesyłką 
wane również fundusze skarbowe i w jakim | 


licząca około 7.000 udziałowców, a więc 
zaopatrująca około 30.000 osób (kolejarzy 


3 U 


| nie oddała się ze stacji przeznaczony doczu- . 3 
konwojent, któremu | 
spółdzielnia za każdy dzień płacić musi dje- MAME 


„na złość”!... . 
Gdy w końcu uda się skłonić stację d 


jj 28 


dzielni idzie niergz 8 dni,a powinieniść ngj- 
dłużej 20 godził ; RM 
Osławionwy zaś Dąbrowski do delegatów 

z Łunińca, jadących na walne zebranie spół. 

| dzielni brzeskiej, powiedział z całym cyni- 


kolej 
je, należące do C. Z, S. K. 
W..Brześciu istnieje wielka spółdzielnia, 


N 
7 


wszelkie ułatwienia, wielką zaś i poważną 
spółdzielnię węzła brzeskiego prześł luj 4 


przy awianiu wozów, jak i przy się! 3 
podstawianiu ich pod naładunek towarów, , Czy M. K. Ż. nie ma qaprawidę natyłe © 
wynajduje się naj trudnościiszy- ` siły, by położyć kres gospodarce, która w 
kany. Jeżeli wreszcie uda się wagon zamó- taki obłąkańczy sposób, prowokuje masy ko- 
wić i załaduje się go towarami, to często się , lejarskie na kresach?! 
zdarza, że wagon taki stdi parę zanim Kełtejarz 
stacja go wyekspedjuje. Czekają więc w wa- 

ETI AAi 


Szy 7 a AR s i 
Listy z Paryża. 
. (Korespondencja własna). ? + 
Uzupełniające kantenaine w dn. 21 b. m. — Zwycięstwo lewicy. — Echa po- 


ślusarskich. te jakżeż . myśleć nawet o utrzy-= wybory ; 
po śród mas kolejarskich, mec ama faze aoc» talch z i rażki Bloku Narodmwego w prasie Francuskiej. — Jesżcze o taktyce wyborczej ło. 
na linjach } a wy- | zbrodniczych, jak Dąbrowski, figur! Z naj- MERETE D 
wołała głębokie wzburzenie i nie jest WY- | wyższem wiec napięciem oczelnja kolej | Rząd jesf reakcyjny, parlament jest i i $ j mublikanie. 
kłuczene, że iałego z na- | rze rozstrzygnięcia pytania: co ięży? | a i aj: Sina, ale.Francj i pr 
n a nE TR en | Ca arai pet, "ez" | jek ład a dale | W popade lacji ooma 3 
á gape : i jeż | jes Je | (W: poprzedniej 
j e nn ; wzgłąd na interesy i dobrą sławę kolejni- | przez „l'Oeuvre” obecnego położenia poli- | 68, okmuniści — 24). Radykali, 
Pracownicy kol. oczekują, że M, K. ż. | ctwa polskiego?! i Francji zdaje. si mę frag of żaliści 
Dąbrowskiego ) A f „| tycznego Francji zdaje się być zupełnie | nie gocjałistyczni, 
OR RAE a U | wma AGA PAN | Z Pn. | ii a BE BoE) 
s 6 | brzeskiej, stojąc owni inż. | À iaia: ; ; 4 
| zostałoby przeniesione, spotka się wszędzie | je aw Ha. „bogoojczyźnianego”* ER j rn e EE e laj e e ni ziela, | a „nieee zy wędka że w wielu 
t z głęboko wzburzonymi kelejarzami, tylko | gomościa. Pan ten wydaje pisemko, które | Wybery te zapewniły bezwzględne zwycię- | tonach republikanie lewi imr k: 
ŚĆ. uł gie tak biernymi i bofaźliwymi, jak w | pn pea myśli poż stów i M freayh ej lewi j. To nie | wierni Blokowi 
ifen. a : I | pisemku tem znajdujmy inseraty, | jest jeszcze ta wielka miątła, -która musi | przeciw Bl 
Może sobie Dabrowski, jako zajadły | ogłaszane przez poddyrekcję brzeską, a | ostatecznie wymieść ia publicznego | cjalistów i radykałów byłoby jeszcze 
iak" z pod dwugroszowego | podpisywane także i przez p, Nelarta, | iacat ea reakcję piast -.SpO- | SZ, gdyby 1 ści, 
znaku, ficzyć niewiadomo na j ie „płecy”, | Wartoby wiedzieć, czy ogłoszenia te | łeczną, be miotłą taką może tylko u- | z głosów lewicy, 
jak jego to | są płatne a jeżeli tak, to jakie kwoty z | świadomiena klasa robotnicza, ale jest wca- | i przymiłający się i nie doari. 
: p w w itoa ; | pieniędzy skarbowych poddyrekcja brze- | le niezłą mietełką, która dotkliwie prze- | (chowając często „przy tem 
zemś niesłychanem, v | ska pa ten cel przeznacza. Bo byłaby to | trzepała francuską reakcję i przekonała u- starannie przed -wybarami „program bok 
` nog ml emie an, I 2. Ano we ar WRA sw, Fly |. partych, e wę Francji burżuszyjnej ży- | wicki”) — tam, gdzie nie mieli szans 
` . W EJ y oso iwa, 3 kierownik i | î $ zcze n À i $ 1 wycofywali swoich KATION da 
( sunku de. poderia dayat wprowadza metody Brzeskiej inż. Nelart funduszami e jara R ir SE " i „Debats* — nie wiem, jak pelecając, jak to robili radykałi i | 
| "ESR jeż. E OT der mih Gal pre wspierał świstek *przez siebie same- | mogą się krzywić, ale groźne cyfry wybor- | er y pa najwięcej uprzywiłej 
SP Ą wspomina? 1 wydawany. | | cze za a „memento mori” Blokowi | nych lewicowych posłów. 
| zajął pd wiązek potu uc RA , Zatrzecz tak bardzo nieprawdepodobną , Narodowemu Wybory te, niezależnie od in- ; O czystościzasad wyborczych” 
który do Łunińca wysla: pe e- | nie będzie tego uważał nikt, kto wie, jakie nych pąwedów, powstrzymują Blok Naro- '| tycznych pisałem wam w. liście 
gata Rad doch zeń. wę historje w tej paca się dzie- SERY od wyprawy'wd.31 maja do Nierałec | i dałem przykład komsmisty p. 
Przestraszyło browskiego, który | ja. Np. z czasów, gdy istniał kontyngens i mogących z -powodu wynikać. poczynającego w swej ji 
i czując, że za j czyn bedzie musiał od- | rządowy i gdy na kresach neo hin łań BACY Y Podkreślam enie. | sasir dy al się tak 
powiadać przed władzami kol. i sądem, u- | lejarzy zajmowały się władze kolej., poze- | dziej: znaczenie tych wyborów, bored przy- | miec. Dzi$ w „Journal du Penpte” 
siluje obecnie, jak nam z Łunińca donoszą, | stał w poddyrekcji do dziś dnia dział zao- | ukształtowania. ! stą Goutfenoire de T łaczaj 
obrobić kolejarzy w tym duchu, by prze- | patrzeń, znany pod nazwą „Aprowizacja”. | we Francji zależna będzie i jej | lą te odezwę, powiada: ,, i 
ciw miemu nie zeznawań. Goni więc mię- | Ta „aprowizacja' powinna była dawno (już | i a na to zwracają jąca i anité' 
dzy ludźmi, jak epętany, probuje ich za- | zlilewi ć się i zwinąć i ie istnieje | małą uwagę nasze siery i jne. prosić „Popułatre'a”' za oskarżenie gọ 
wczasu steroryzować różnemi „grożbami, „zupełnie nielegalnie i bezprawnie, wbrew | ach ostatniej niedzi cja | twarz, a więcej jeszcze człanków 
wśród których używa podobno i różnych | zarządzeniom M. K. ż. P. Nelert tym wca- | rozmaitemi nazwami straciła w radach | czytelników „Humanite” i 
„rewolwerowych” entówi... | le się jednak nie wzrusza i swoją „aprowi- | 48 miejsc, radykali zyskałr 24, | Rada Zarządzająca, ani „Humanńtć” nie 
Ministerium kol, nie będzie chyba dłu- | zację' podtrzymuje nadal dla konkurencji  sbejaliści 14, komuniści 8. ; zbędą się dwuficowej swej polityki i 
żej zwlekać z zawieszeniem w służbie tego | z „czerwonymi ', t. zn. ze spółdzielnią wę- | Ostateczne ogólne liczby tak się przed- | z : 
pana, $ at lamy to.z naciskiem | zła brzeskiego, należącą do Centr. Zw. Spół. | stawiają: i 107, republikanie | wiełu mają wśród siebie burżujów 
—. Sb, w jaki M.. K. ż. sprawę tę zała- | Kol. Robi się więc różn geszefty i tranzak- , (porozumienie - dem +| zujących, aby mogli dokonać 
twi, wważać będą kolejarze w całym kraju | cje, pobiera towary, niewiadomo skąd, na ne) 232, republikanie z łewicy 507, r! Paul Faure, mówiąc ©: 
trącące szantażem: Grozi, że jeżeli aposto- -| wego, ani choćby kawalka z jego stryczka-— | się wrażenie, że jest on bodaj taką samą o- | ścią nadziamych wierszy „Dziwnej f 3 
łowie nie pozwolą mu dalej zadawać się z | to siedzimy na sztuce, któraby mutatis mu. fiarą, jak nawet w chwili sprzeda- | Wiersze Tetmajera są jasne i rytmi 
'Marją, on wyda Jezusa, i postanawia zem- landis mogla być np. Efialtesem, ale to m ży Boga czyni to z nieczystem (a więc czy- | często obrazowe. Ale tragedją 
„stę, widzi, że już wszystko stracone, | jest Judasz z legendy. stem!) sumieniem, raczej wleczony i smaga- ; i słuchacza polega na tem, że wyko 
‘Aposto! Jan zastępuje poniekąd nieobecne- ` Przypomina mi się największe kurjo- | ry przez furje r konieczności dziejo- | musi ten wiersz traktować realisi 
igo na scenie Chrystusa — jest to refleks je- | zum w judaszologii, które spłodziła pam wych, niż z wolnej woli. Przypomniały mi | nie deklamacyjnie, to. 
iebi iej potęgi, która jędnak dodaie Marja Czeska, poetka polska, nagradzana | się — minione już może— czasy, kiedy w | mówić prędko, dawać raczej gest 
į nową , K do niezliczonego łańcucha | na wielu konkursach: Judasz nie ma za co Polsce grasował dramat grecki i kiedy się | myś! wiersza samą, gdyż inaczej 
p pretensji jadaszowych do życia. Starcie Ja- | kupić pereł, których domaga się jego ko- | wszędzie pieszczono słowem: ananke , | dłażyło zanadto i już zu 
|. |na z Judaszem o duszę Marji ma w sobie | chanka, więc sprzedaje Chrystusa, aby mieć | nieczność)... 3 | zhawiene sceniczności. Ale ta jest niebe 
momenty bajroniczne: gdy Jan arras e niepiageg a Kga interes, —- czyni to popro- | asy M cóż = Enara ł pieczne i kto wie, czy nie ga 
'daszowi, że trzyma z Szatanem, sz od- ! stu z miłości _ i przez na je potęgi dusza ludzka, wi- | wać takiej interpretacji, j ; daje 
powiada, że przecież Pan Bóg stworzył Sza- | ; | Takie rehabilitacje i usprawiedliwiania | jąca się na ziemi, jak robak, i wyjąca na zie- | gdy sa je ge zak, czy 
tana. Odpowiada Jan, że zło jest na to, aby į Judasza odbierają właściwie legendzie jei | mi, jak. zbita OBA, dusza 'ni i | więc np, z podkreśle w 
dobre zwyciężyło. To już wychodzi poza | naiwny, dziecięcy urok. A zdaje mi się, że | zda się krzywdzema... I tu przyznać, ' niem szczytowych słów i myśli itd. 
Bajrona.i jesteśmy naraz w świecie sporów | czyn « udasza wyda nam się tem potworniej- | że stało się to, co się często przydarza praw- się tu dała osiągnąć jakaś droga 
schołastycznych o dogmat łaski i wolnej wo- | szym, a przez to i głębszym, im dosłowniej | dziwym poełom: że nawet wśród swoich Zresztą p- Jaracz czasami 
li Zdawałoby się, że autor trzyma z Janem, i ściślej trzymać się legendy. Podkreślam błędów i klęsk ratują się tym kwiatem poe- Lie szlifierza z „Dziwnej ulicy”, ca 
później jednak pokazuje się jeszcze co in- | jesźcze raz znaczenie 30 srebrników: sprze- | zji, który wykwita im wszędzie w chwili mo- ; na korzyść tekstu nie wpływało. P 
= Š A i dać Boga za 30 srebrników, zrobić z Boga że najmniej spodżiewanej i odpówiedniej, | iednek, żenie wiem dokładnie, jakby 
* Judasz mści się więc za swój. stracony i rzecz, towar, przedmiot tar$u-—w tem wła- na każdym stopmtu i w każdej fàzie zaczy- i ło lepiej. lecz faktem jest, Że znaczna: 
trud miłosny. Niewątpliwie ta rywalizacja | Pte Lod, największa ohyda i dlatego nając budować niejako na nowo, | tekstu ginie dla słuchacza. Nie znając i 
z Janem o duszę Marji Maśdólcwy:: pęk. | pospolite, ludowe wyobrażenie o Judaszu Skarży się nam Judasz-człowfek, rźekł- | ry z tektury, nie mogę ocenić, jaka 
czenie symbolicznę; ale takie zdac AA aa słuszność. Ulepszenie legendy staje się pyé aaea, ak cołający się w swo- | wina a autora. - ZA0B 
* najważniejszego : czynu Judasza właściwie | Jawo Eko e NAR kw AB — Z ©. ią duszę dziecięcą, jak „straszne dzieci ': Wystawienie było i 
obala całą legendę. Jeżeli w sztuce o Juda- Bo wać ne Pt Judasza zwykłym ge- czołga się po ziemi, widzi znowu kwiaty, | czylaś, skonstruował scenę, - E 
szu nie ma się ani Chrystusa. jako, jego na- | 79 caria odbiera jej glebie. motyle, caly šwiat:natwności i prostoty, któ- | trzy cześci: w środku śrał Judasz, 7, 
turainego kontrastu, jeżeli Judasz wydaje | W dalszym przebiegu Tetmajer, stara- | ry stracił. To jest chwila najbardziej przej- | strony działały czynniki złe, z pra ej 
Chrystusa z górniejszych motywów. a nie z jąc się Jeszcze Słębiej  ufundamentować.; mująca.. Powieksza jeszcze to wrażenie gra | hre... Sceny zbiorowe wyreżyserm 
poziomej chciwości (takby było, gdyby au- swoją tragedję. nadaje jej pozory fatalisty- ip. Jaracza, który możeby nie zagrał gigan- | jętnie i prawdziwie. ZEK, 
tor był wrócił d ługów Judasza), teżeli czne, Dzieje się to w ten sposób, że wciąż | ta, ale za to człowieka gra gigantycznie. Tak ; Mx 
idzie mu bardziej o zemstę, niż o tych 30-4 ' podkreśla 'się, iż Judasz jest tylkó narze- małym się zdawał, ułomnym, dziecięcym, Karol trz z. 
- właśnie 30. konkretna ©vfra gra tu ogromną ' dziem. bardzo często'szatan wyskakuje z le- | chwytał za serce, wzbudzał tość, ale i trwo- 4, 
| golę — srebrników, jeżeli nie widzimy słvn- | wej strony i judzi biednego udasza huh do- | ge, gdy zahuczał przekleństwy. | s RAR ZA 
neso woreczka z zarobionym groszem. jeże- a mu, — zaiste niebo i piekło znęca się j Wierszy Tetnfajra słucha się całkiem | 
"7 - fi dalej nie widzimy ani pocałunku judaszo- : nad tym ni czy piekłorakiem, ma | inaczej, niż eschłych, fałszywą lapidarno= | 
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„KOBOTNIK”, niedziela, 28 maja 1922 r. 
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zwycięstwie sócjalistycznem, tak kończy: 
' „Bez przesady możemy powiedzieć, że par- 
tja komunistyczna tym razem się zaprzepa- 
/ ściła. Jej propaganda dowodziła, że nie ist- 
' niejemy, iż jesteśmy zdrajcami bez szere- 
robotniczych. A oni byli wielką partją 


Balon pękł! Socjaliści pobili zupełnie 
e0-komunistów. Głosy swoje w wielu miej- 


ch zawdzięczają. ukrywaniu swego pro- 
i, nucie nacjonalistycznej (p. Cahen), 
ionym marynarzom, na których pa- 


głosy 21.000 ludzi, którzy nie mają nic 
ólneśo z komunizmem. 

P.S. Znów się tu pojąwiły artykuły o 
ich na neutralnym pasie Li- 
. „Ere Nouvelle” — litwomańska —dla 
kojenia Europy żąda oddania Wilna— 
riel 2! Hieronimko. 


a marginesie. 
Przewodniczący hiszpańskiego Towa- 
za opieki nad zwierzętami wystąpił 
„igi Narodów o zniesienie walki byków. 
Telegraf rozniósł 
é po świecie.i należy się już liczyć 
możliwością, że na jednem z naj- 
szych posiedzeń, po wysłuchaniu całe- 
szeregu bardzo wzniosłych, ogromnie 
achetnych i niezwykle mądrych przemó- 
eń, Rada Ligi Narodów w imię „naj- 
czytniejszych haseł ludzkości*  uchwali 
dać od królewsko - hiszpańskiego rzą- 


u skasowania raz na zawsze krwawych | 


ysk, podniecających najniższe instynk- 
krwi żądnej tłuszczy. 
Jest więcej, niż pewne, że sprawa ta 
o nie pójdzie. Być nawet „może, że 
aden gabinet hiszpański przypłaci ży- 
tę „byczą” reformę, jak to wszędzie 
vsze się dzieje, kiedy idzie o obalenie 
rawiedliwych, ałe starych praw; 
ikich, ale starych zwyczajów, szkodli- 
h, ale starych i zakorzenionych nało- 
. Niewątpliwie przeciwko „byczej”' re- 
staną j jeden mąż właściciele 
, hodowcy byków, toreadorzy i 
;zelka inna hiszpańska endecja materjal- 
w walkach byków zaiteresowana. Poja- 
się y w prasie, powołujące się 
na tradycje narodowe. Od 
re w skasowaniu walk upatrywać będą 
c cnót rycerskich w narodzie, przepo- 
la popadnięcie narodu w gnuś- 
i zniewieściałość. Ekonomiści ostrze- 
bedą przed zmniejszeniem się fr 
gości cudzoziemskich, przyjeżdżają- 
cych do Hiszpanii, by przyjrzeć się naro- 
dowym igrzyskom, a w związku z tem upa- 
dek handlu, przemysłu i rolnictwa i dalszy 
splot nieszczęść, aż do upadku ojczyzny 


SŁ 


hetnym jest człowiek, który dla nich 
uczynił, aniżeli dla siebie .samego. 
byków skasował na zawsze, a walki 
| dzy ludźmi po długich trudach i -mo- 
zoł w. Genui, zawiesił tylko na przeciąg 
ilku miesięcy, do końca r. b. 

Gdyby nie ten powszechny u zwierząt 

n, moglibyśmy 


> żywić nadzie- 
że. najelementatniejsze 


poczucie 
;łowiek, jeśli nie w wyższym, posiada- 


p = 
e ge 7 
Sist z Florencji. - 
KŻ Florencja w maju. 
Genui jedzie się do Florencji przez 
W- drodze, podczas śniadania nie- 
a; strzelają do wagonu restaura- 
cy of Szyba zdruzgotana, strzał celny, 
by o parę milimetrów strzelano bliżej, 
den ze staruszków, siedzących przy sto- 
przed nami, mógłby śnińdanie swoje 
płacić życiem, Ułamki szkła ranią w 
sąsiada dalszego. Kula oknem prze- 


Starszy garson *woła: un ladro, 

á, Niczego to nie określa, bo nry 
witmy, że to nie był strzał dla zaba- 
Pociąć pędzi w czystem polu, śród 
alującej zielenią Toskanji. Spro- 
policję. Dowiadujemy się, że w 
włoskim znajduje się zawsze poli- 
ypadki napadów, ataków, strzela- 
na porządku dziennym. Nie piszą 
w gazetach, aby nie płoszyć przy- 
zdnych. , Wojna trwa dalej. Krew w ży- 
ich nie może się jeszcze uspokoić, ułożyć 
ytmu, z jakim biła czasu pokoju. Żoł- 
strzelał z okopów w dal w nieznane- 


© 


*" . podróżujących po jego kraju. 
ule. godzą tylko w wagony restau- 
ne i sypialne? czy też padają niekie- 
w otwarte okna trzeciej klasy? 

tem wzruszeniu zajeżdżamy do Pi- 
je trzeba czekać godzinę na poła- 
z Florencją. Mija iak chwila w cu- 
j katedrze pizańskiej, śdzie. wszyst- 
t ` 


Boy: 


sensacyjną tę wia-- 


ezwą się glosy, | 


ją, że to poczucie wdzięczności podyktuje  listycznem. 


em wypadła z wagonu. ,Popłoch |. 
r służbą więk: , niż śród publicz- 


za. Dziś strzela do nieznanych | 


im z czasem zbawienną dla ludzkości myśl 
założenia „towarzystwa. opieki nad ludź- 
mi“ i że to szanowne towarzystwo byków 
wystąpi kiedyś do „Ligi zwierząt” o .skasc- 
wanie walk także pomiędzy ludźmi... 

imię „najszczytniejszych haseł... i, 

Bo jeśli ludzkość posiadamy tylko dia 
zwierząt, to może pomiędzy nami uczynią 
porządek... byki. 

Bo czyżby słuszność miał znawca 
prawa mied o, — Bluntschli, 
twierdząc, że „wieczny pokój to mrzorka. 
nawet wcale nie szlachetna”. 

-Roman Boski. 


. Zapytania | 
pod adresem pp. Ministrów Sprawiedliwo- 
ści i Zdrowie Publicznego. 

1) Sąd pokoju w Kaliszu za przekro- 
czenie ustawy 'sejmowej -z dn. 18 grudnia 
1919 roku o czasie pracy w przemyśle i 
handlu karze grzywną 400—500 mk. nie 
wyżej, z czego przestępcy/ śmieją się mó- 
wiąc, że tak, wielką karę gotowi są płacić 
nawet 2 razy dziennie, a ustawę łamać bę- 


2) Pomimo wydania rozporządzenia 
Min. Zdr. Pubi$ z dn. 25 III. 1921 roku, 
jak również zapewnienia nas, że odpowie- 
dnie c otr ły polecenie wyko- 
nania tego, w Kaliszu chleb wypiekany jest 
w jamach. Magistrat zaś na nasze żądania 
| wykonywania zarządzeń M. Z. P, nie raczy 
nawet odpowiadać. . 

Zapytujemy pp. Ministrów, czy usta- 
wy i zarządzenia mają być ściśle przestrze- 


| gane, czy też mają służyć jako pośmiewi- 
| sko dla tych piekarzy, kt "je łamią, a 
| z małych kar śmieją się w.kułak. 


Zarząd Gł. Zw. Zaw: Rob. 
Przem. Spoż. w Polsce. 
NO a Wt GENY PE ZE RAAF YO ONE 


icha „jednolitego fronti“ 


„Vorwärts“ berliński w artykule p. t. 
„Koniec komedji', poświęconym nieudałej 
próbie utworzenia jednolitego frontu, słu- 

| sznie wytyka Wiedniowi jego niejasne i 
| dwuznaczne stanowisko, Nie można na je- 
| dnej linji stawiać postępowania Londynu 
| í Moskwy. Jeżeli Londyn domagał się od 
| bolszewików zaprzestania prześladowań 
| socjalistów, porzucenia taktyki rozbijania 
| związków zawod, i uznania prawa samo- 
stanowienia dla Gruzji — to za to należy 
mu się tylko uznanie, 

A dalej następują ostre, a słuszne u- 
wagi: „Zamiast czynić socjalistom bezza- 
sadne zarzuty, lepiejby niezależni złączyłi . 
się z nimi, by uchronić socjalizm europej- 
| ski od kompromitacji ze strony barbarzyń- 

stwa sowietów, ustrzec robotniczy 
„przed dalszem rozbiciem, odbudować 


dobrze także zwolennicy pertji miezależ- 
nych. Ale niestety na polityce tej partji 
ciąży przekleństwo połowiczności i dlate- 
go w skutkach swych staje się coraz szko- 
dliwszą dla ruchu robotniczego. Nie 

| tyczne wahanie się w te i inną stronę, lecz 
jasne zasadni poznanie może 


'zności, które w tym samym stopniu prawdziwą drogę. R 


Rosja nie jest wcale państwem socja- 
każdej niemieckiej spół- 


ko jest tak przepięknie  shłarmonizowane, 
marmur biały i czarny, posadzka, witraże. 
I gdzie św. Aasa spogląda na nas z 
obrazu Andrea del Sarto i gdzie Campo 
Santo (cmentarz) jest takie stare i melan- 
cholijne, i gdzie wokół rośnie soczysta, -zie- 
lena trawa. Gości mało, spokój ny 
pod najczystszem niebem Toskanii, Polu- 
dnie. Jarzy się światło słońca rozperlone 
w świecących atomach, nie słychać nawet 
świergotu ptaków. I spokój wypełnia sko- 
łatane serce człowieka. 

We Florencji będzie jutro zrana o- 
twarta wystawa międzynarodowa książki 
współczesnej, możliwie powojennej.  Bę- 
'dzie na tej wystawie i dział polski. I dla- 
tego właśnie jesteśmy we Florencji. . 

rana budzą nas dzwony. Kodi: 
Wymykamy się z hotelu, p przed otwar- 
ciem wystawy napatrzeć się Florencji. Tyle 
razy oglądałem już te uroku pełne place 
i kolumnady, Tu spalony został Savona- 
rola, Tu panował arzyniec Medici, 
Wspaniały. Tu chodził i rozmyślał 
kiawelli, Tu Dante po raz pierwszy -— po- 
noć—zobaczył Beatrycze. Każdy kamień u- 
liczny, każdy węgieł domu, każdy wykusz 
na domu przypomina tu stare, odwieczne, 
często wielkie,. zawsze patyną wieków i 
pajęczyną piękna zasnute SA. historycz- 
ne. I wszystko, choć stare i odwieczne, u- 
śmiecha się do przechodnia całe skąpane - 
w słońcu majowem, uśmiecha się nietylko” 
do oczu jego, ale do duszy, budząc w tej 
duszy drzemiące u jej podłoża tęsknoty do 
harmonji, do braterskiego umiłowania i do 


przebaczenią, 
ulicach. Pod kolum- 
przechodzień, 


Cicho jeszcze na 
nami rzadki tylko śpieszy 


dzielni jest więcej socjalizmu, aniżeli w 


) 


całej republice sowieckiej. Rosja nie jest 
państwem proletarjackiem, w żadnym kra- 
ju na świecie proletarjusz nie ma mniej 
praw, aniżeli w Rosji Rezultatem bolsze= 
wickiej polityki wewnętrznej jest niewola, 
gorsza,» niż za caratu. Rezultatem bolsze- 
wickiej polityki gospodarczej jest Śmierć 
głodowa miljonów istot i kapitulacja przed 
kapitalizmem. Rezultatem bolszewickiej 
polityki zagranicznej jest podbój imperja- 
listyczny o narodów i zamęt w euro- 
pejskim ruchu robotniczym. 

Komuniści poza Rosją nie są ani de- 
mokratami, ani socjalistami, nie są przed- 
stawicielami interesów robotniczych, lecz 
posłusznem narzędziem" moskiewskiej po- 
lityki.. Świat kapitalistyczny, daleki od 
strachu przed unizmem, robi interesy 
z jego odmianą rosyjską, ale śmieje się 
tylko z komunizmu w Europie. Zapytajcieg 
przedstawicieli kapitalizmu,  obszarników, 
reakcjonistów, kogo uważają za swego 


jedynego niebezpiecznego przeciwnika, a | 


usłyszycie jakby jednomyślną odpowiedź, | 


że są nim socjaliści i związki zawodowe. 
To jest mocny grunt, na którym pomimo 
wszelkich taktycznych © różnic poglądów 
powstać może i powstanie prawdziwy front 
jednolity, Dlatego nie możemy ubolewać, . 
że komedja ż komunistycznym jednolitym 
frontem znalazła zasłużony koniec. Sytua- | 
cja przez to tylko zyskała na jasności. Ro- 
botnicy muszą skończyć z niszczycielarał 
swego ruchu — tu rozstrzyga się ich los“. 
EU 


itt 
„Freiheit“, stwierdzając, że po rozbi- 
ciu isji 9-ciu walka między „większo- 
ściowcami' a komunistami zaóstrzyła się 
jeszcze bardziej, pisze, że widok ten na- 
pełnia ją głębokim smutkiem: „I na fo zu- 
żyto w przeciągu tygodni i miesięcy tyle 
cennych wysiłków, by w końcu znowu się 
znaleźć wobec potłuczonych garnków!” 
Mimo przyznania, że dotychczasowe 
próby Wiednia”nie dały żadnego wyniku, 
spólnota wydała odezwę do-robotników 
wszystkich krajów, w której zrzuca całą 
winę niepowodzenia tych prób na Londyn 
(w sposób łagodniejszy) i Moskwę  (o- 
strzej), a na końcu oświadcza, że Wiedeń 
nadal działać będzie w kierunku zjedno- 
czenia robotniczego. 


OCIZEZE ECCE 


| Past gf ROSE, IA NEERA 


-Kronika zagranięzna. 


MACDONALD O TRAKTACIE W RA- 
PALLO. 


Tow. „Macdonald oświadczył wobec 
uVorwadrts', że trąktat 
jemiecki w Rapallo sprowadził | , 


ten skutek, iż ci, którzy byli przeciwni po- 
adr pk gg togi = nar 

tej polityce. Już z tego choćby względu 
Macdonald uważa traktat ten za błąd 
lityczny rządu niemieckiego. 


Í 
po- 
Władze węgierskie zak ca giak? | 


czym... agitowali 


co na dworzec śpieszy, aby się oliwnym 


Kronika polityczna. 


P. SKIRMUNT O GENUI. 


Po powrocie do Warszawy z konferencji ge- 
nueńskiej p. Skirmunt przyjął wczoraj przedsta» 
wicieli prasy stołecznej, z którymi podzielił się 
swemi wrażeniami z Genui. P, Skirmunt powtórzył 
to, co już powiedział dziennikarzom krakowskim, 
dodając, że w Środę |przyszłego tygodnia zamierza 
stanąć przed Sejmem i wygłosić obszerne przemó- 
wienie o konferencji. 

O korzyściach, jakie przyniosła konferencja 
Polsce, jak i wogóle o wynikach jej wyraził się p. 
Skirmunt: nie mieliśmy wielkich nadziei, nie ma- 
my rozczarowań. Program konferencji był mglisty 
i jechaliśmy z uczłciem niepokoju i sceptycyzniu, 
Poczyniliśmy przygotowdnia do konferencji, opar- 
te na dwuch podstawach: na sojuszu naszym z 


Francją i na porozumieniu z Małą Ententa, oraz ` 


państwami bałtyckiemi. Porozumienie z Małą En- 
tentą wzmocniło naszą pozycję na konferencji, jak 


np. pozwoliło wejść do podkomisji politycznej. W. 


( obu sprawach, dokoła których obracała się konfe 


rencja — sprawy rosyjskiej i zawarcia paktu © 
nieagresji -— staraliśmy się być czynnikiem poro- 
zumienia, zastrzegając prawa Polski, broniąc jej 
interesów, Dlatego do paktu o nieagresji. dodaliś- 
my zastrzeżenie, gdyż traktat ryski szerzej zabez- 
piecza nas wobec Rosji, niż akt podpisany w Ge- 
nui: Co się zas tyczy sprawy rosyjskiej, która nie, 


została rozstrzygnięta w Genui, to inicjatywa poł- 


ska wpłynęła w znacznym stopniu na postanowie- 
nie zwołania konferencji rzeczoznawców w Hadze. 

Czem będzie Haga trudno jeszcze powiedzieć, 
Nie będzie to konierencja polityczna, lecz zajmie 
się opracowaniem. materjału, nad którym łamane 
sobie głowę w Genui, Potrwa oma dłuższy czas i 
odbywać się będzie w atmosferze znacznie spokoj- 
niejszój, co niewątpliwie 
przebieg prace “3 Ń 

Przez chwilę groziło Polsce poruszenie Spra- 
wy: Galicji Wschodniej i Wileńszczyzny, ale nie w 
formie poważnej. Przekazanie tych spraw podko- 
misji politycznej nastąpiło z poleceniem wyrażenia 
opinji i zajęcie stanowczej postawy przez delega- 
cję polską, popartą przez Małą Ententę, wystar- 
czało, aby sprawy te spadły z porządku dzienna 
ga, Protesty litewskie nie były brane pod uwagę, 
a przemówienie Galwanauskasa ma ostatniem ple- 
narnem posiedzeniu konferencji było traktowane 
wprost jako, humorystyczny incydent, 

Naogół w stosunku do Polski dały się zauwa- 
żyć o wiele większe ienie i wzrost zaufania. 


wpłynie na pomyślny i 


Na pytanie, zadane z pośród dziennikarzy, ja- `“ 


ki charakter miały rozmowy z p.p. Rathenauem 4 
Wirthem, p. minister odpowiedział, że nosiły oma 
charakter informacyjny, przyczem obustronnie wy- 
rażano przekonanie, że po załatwieniu sprawy ślą- 
skiej przyjdzie czas na rokowania gospodarcze. 
Rokowania te rozpoczną się jaż za kilka tygodni. 
Na zapytanie przędstawiciełą naszej redakcji, 
t ; polską» w 
granic wschodnich, p. Skirmunt odrzekł, ż 
wiedź na tę notę zawierała jedynie potwierdzenia 
jej odbioru i zapowiedź, że w sprawie w niej pe- 
ej od czynniki 


i 


mieckiej. (P, A. TĄ. 


„+ > 
Pizdkirziła kolei żelaetych ce C, luku wu 
dzorh polskim zacznie się 29 maja, a skończy sią 


| 20 czerwca, Dnia 14 czerwca zarząd nad kolejami 


co do rozkładu jazdy. i $ 
; s4 


ście. Ulice pełne widzów, "© klaszezą 


gajem, czy cyprysem, czy magnolją nacie- | w ręce i wołają: „evviva!“ Na miejscu 
szyć i czystego, wolnego od handlarskiej | przyjęcie słodkie, nie zapomniano i o al- 
kultury „chianti” napić do syta, ale w mia- |' koholikach. Stwierdzam z lu , że lo 
re, wedle odwiecznego obyczaju Południa, | dy ?lorenckie nie straciły nic na wojnie: 

jeszcze zamknięte. Ruch kołowy j iak 


P 

śpi Kościoły już otwarte. Zaglądamy tu 
i owdzie. Przypominamy sobie stare wzru- 
szenia, edziwną gre świateł, obrazy w 
cłłarzach, rzeźbw i sarkofagi. 

Godziny mijają i trzeba iść na otwar- 
cie wystawy Książki. Bo w tym przecie 
celu odbyliśmy podróż kilkugodzinną z 
Genui, Uroczyste otwarcie nastąpi w wiel- 
kiej sali Senjorji w obecności królewskiego 
wuja, noszącego tytuł księcia Genui. Jest 
to stary admirał włoski, senny, zmęczony, ` 
o dziwnych, olbrzymich uszach, które = 
nie nieraz musiały budzić ciekawość okrut- 
ną Cesare Lombroso i jego uczniów. Nikt- 
by nie odgadł, że to brat rodzony pięknej 
królowej Małgorzaty. Siada on na estra- 
dzie, między fotele, przeznaczone dla ko- 
mitetu urządzającego, między burmistrzem, 
czyli, jak mówią we Włoszech, syndykiem 
miasta Florencji, a ministrem oświaty A- 
nila (z zawodu profesor anatomji), Roz 
czynają się mowy. Mów tych jest wiele: 
mówi syndyk, minister, prezes komitetu 
wydawca Bemporad (co to wydaje co dnia 
nową książkę, 360 książek co roku), mó- 
wią przedstawiciele cudzoziemskich uczest- 
ników wystawy, przedstawiciele Francji, 
Niemiec, Polski (p. Targowski). Inne dzia- 
ły: wysta jeszcze nie gotowe, więc i 
przedstawiciele tych działów nie mówią. 

Z Senjorji przez miasto ruszamy w 
droge na wystawę ku rogatce rzymskiej 
(Porta Romana), Automobili jest kilkana- 

Masz” 


ją 


Niewielki, wypełniony cały 


iazza 
Gdnajdujemy tutaj i dawnego 
Guglielmo Ferrero, niegdyś sącjalistę, dziś 
niepolitycznego, skrajnego  reakcjonistę, 
Niegdyś za rządów Crispiego skazany na 
więzienie — szukał schronienia poza 
nicami Włoch (razem z Claudio Treves). 
Tej ucieczce zawdzięczaliśmy znajomość, 
która prędko zmieniła się w przyjaźń blis- 
ką i serdeczną. Losy nas rozdzieliły. Fer- 
rero szukał sławy. Znalazł ją, zgubił to, co 
w nim było najszlachetniejszego: tęsknotę 
za utopją. Dziś szuka „autorytetu“, prze- 
powiada katastrofy Światu, który wiarę w 
autorytety utracił. Jest przeciwnikiem de= 
mokracji, powszechnego prawa 

go. Uważa. że najlepiej miały się ludy za 
rządów Ludwika Filipa. Rok 1848 uważa 
za pierwszą katastrofę ludzkości. Ledwoś- 
my się przywitali, już zączynamy się sprze= 
czać. Stosunki wewnętrzne Włech są 


istotnie ciężkie i opłakane. Ale nie trzeba 
Trzeba być. 

optymistą i cytujemy mu słowa katolickie- 
go pisarza Chateaubrianda: pesymistą jest 


ich rozszerzać na świat cały, 


tylko widz, ale nie współuczestnik. Dłrga 


twarz Guglielmo Ferrero wyciąga się wię» 
<cej jęszcze. 


a wystawie niema ścisku. Wpuszcza» 
za zaproszeniami. Pierwszy z brzegu 


jest oddział polski. Jest bardzo pięknyy 


+ 


| 


4 
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W SPRAWIE ZAJŚĆ POZNAŃSKICH. 
Ministerjum spraw wewnętrznych podaje do 
wiadomości: . Pan minister spraw wewnętrznych, 
po wysłuchaniu sprawozdania komisji, delegowa- 
nej przez niego do Poznania, w celu wyjaśnienia 
zachowania się miejscowych władz administracyj- 
"nych i policyjnych w dn. 16 maja r. b podczas 
zjazdu Poelski:go Stronnictwa Ludowego, zarządza- 
(jąc dochodzenie dyscyplinarne, zawiesił w urzędo- 
waniu starostę grodzkiego w Poznaniu, Saturnina 
Mrawińczyca, komendanta policji państwowej na 
miasto Poznań nadkomisarza Kazimierza Kulasiń- 
skiego, kierownika IV komisarjatu policji państwo- 
wej w Poznaniu”aspiranta Józefa Cieślińskiego' i 
starszego przodownika tegoż komisarjatu Ludwi- 

ka Smarzyńskiego. (P. A. T.). 


zx 

„Monitor Polski” ogłasza nominację b. mini- 
stra spraw wewnętrznych, p. St. Downarowicza, na 
wojewodę poleskiego, oraz nominację bi inspekto- 
ra adzministracyjnego, p. T. Łady na dyrektora dep. 
ogólnego w min, spraw wewnętrznych. 


Jani Zwin Miast 


Zakończenie obrad. ; 

; Wczoraj wieczorem zakończyły się we Lwowie 
trzydniowe obrady zjazdu Związku miast polskich. 
Przez cały dzień toczyła się ażywiona dyskusja, 

w sprawach ordynacji wyborczej do rad 
miejskich, Sejmu i Senatu. Po przyjęciu jedno- 
nryślnie rezołucji w sprawie przystąpienia 'Związ- 
ku miast polskich do Związku merów miast fran- 
cuskich, uchwalono protest przeciwko zamierzone- 
raa zniesieniu, terenu sądów powiatowych i k 
A w miastach niewydziełonych ze stá- 
rostw w Małopolsce. 

Sprawa miejskiej ordynacji wyborczej. 
a W sprawie ordynacji wyborczej do rad miej- 


ane” „rzecz że ordynacja ta może być roz- 
w Sejmie i powinna stanowić nieroz- 


wyborczego gmin na okręgi wyborcze 
ficzbą mandatów dla danego bkręgu. 
Teresy podmiejskie, za zgodą tych mieszkańców, 
być włączone do terenu wyborczego gmin, W 
miejscowych musi być zachowana zasa- 


Š ne cię za tem, bierne prawo wyborcze mają 


i 


ją sie dnia 60-go0 od chwili ogłoszenia wyborów. 


radnych. Na każde następne 15.000 ludności daje 
się 3 radnych aż do liczby 90-ciu, Liczbę 90-ciu 
(radnych mają miasta: lwów, Kraków, Poznań i 
Wilno, Liczbę 100 radnych ma Łódź, a liczbę 120 
radrych — Warszawa, j 

Miasta a ordynacja wyborcza do Sejmu è Senatu. 


Pe uchwaleniu szeregu rezolucji w sprawie ` 


stanowiska miast w ustroju administracyjnym 
państwa uchwalono następującą rezolucję w spra- 
wie ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu: 


5-cio przymiotnikowego głosowania. Oświadczo-' | 


PESZEK 


„ROBOTNIK“, niedziela, 28 maja 1922 r. 


5 


Zjazd przedstawicieli polskich miast 
przyjmując do wiadomości í 
| akcję zarządu związku miast w sprawie 
| zabezpieczenia interesów miast w ordyna- 
| cii wyborczej do sejmu i senatu stwierdza, 
że miasta mają swoje specjalne interesy, 
których bronić muszą i dlatego jako dyrek- 
tywy do dalszej akcji zarząd związku 
miast uchwala: 
Zjazd Związku Miast zwraca się do 
| Sejmu ustawodawczego z usilnem żąda- 
niem, aby przy ap ina E ordynacji wy- 
'borczej do Sejmu wzięto pod uwagę: 1) 
liczebny stosunek ludności wiejskiej do 
, miejskiej, który ma się obecnie, jak 3:7, 2) 
kułturalną. intelektualną i czą 
wagę ludności miejskiej, 3) stały wzrost 
ludności miejskiej, który prawdopodobnie 
przy następnym spisie ludności, a już po 
wyborach do trzeciego Sejmu, przesunie 
| jeszcze więcej stosunek ludności miejskiej 
} 


do wiejskiej na korzyść pierwszej, 4) sto- 
sunek liczebny posłów wybranych w okrę- 


gach do posłów z list państwowych ma 


| być stały i wynosić 2:1. W okręgach ma 


być przy obliczaniu stosowany system de 
Hondta. 5) Rada Ministrów po każdym 
spisie ludności obowiązana będzie w ciągu 
pół roku od daty ogłoszenia urzędowego 
| spisu ludności poddać rewizji iłość manda- 
e» przypadających na poszczególne o- 
kręgi, 
„ Rezolucję tę przyjęto jednogłośnie. 
Po przyjęciu przędstawio- 
nych przez sekcję skarbową, rozbudowy miast, o- 
| światową, ochrony nad „matką i dzieckiem i w 
sprawie dożywiania dzieci, przystąpiono do wybo- 


szeregu rezolucji 


Modliwość: strajk. poczłowtów 


IV Doroczny Walny Zjazd Pracowni- 
ków Poczty, Telegrafu i Telef. obraduje w 
Warszawie od d. 25 b. m., na wczorajszem 
posiedzeniu przyjął rezolucję, w. której 
postanawia przystąpić do strajku z d. 1-ym 


lipca -- o ile Rząd nie uwzględni żądań,. 


jakie wystawiają pocztowcy w sprawach e- 

konomicznych. t. j. minimum egzystencji, 
Rozgoryczenie wśród urzędników po- 

cztowych wobec stosunku Rządu do postu- 

latów pocztowców jest wielkie. | 

| O przebiegu obrad Zjazdu, jakie trwa- 

'ją dalej, napiszemy oddzielnie. 

WOZEK ZCZOZOYTORPACY ZORY KAWY OTOCZKĘ 


Czasopisma nadesłane, 
j Ukazał się zeszyt 2, tomu V „Miesięcznika Sta- 
| tystycznega, wydawanego przez Główny Urząd 
| Statystyczny. 
W części I, ogólnej, znajduje się m. in, grun- 
| towna praca Edwarda Lipińskiego p. t. „Indeks cen 
hurtowych w Polsce". 
| Część II, biuletyn statystyczny, zawiera perjo- 
| dyczne dane, w tablicach bez tekstu, z zakresu 
| statystyki ruchu naturalnego ludności, zdrowotno- 
| ści, rolnictwa, skarbowości, kredytu i t. p. Oprócz 
| tablic są zamieszczone wykresy w celu jaśniejsze- 


Wydawnictwo to zasługuje na jaknajwiększe 
poparcie, : 

„Lucifer". Miesięcznik artystyczno - literacki. 
Lublin, marzec 1922 r. 


p 
parea 


tystycznie rozłożonemi, tworzącemi barw- 
ną harmonię plam ciemnych i jasnych. Za- 
trzymujemy się i czekamy gosci: Jest tu 
kilku wydawców polskich. Jest. artysta 
malarz Skoczylas, jest i poeta p. Stonim- 
| ski. Jest tu wszystkiego potrochu. Jest 
Dante i Lionardo i Żeromski i Berent i 
piękne ilustracje i jest przedewszystkiem 
porządek: książę genueński, który pewnie 
widział książki w życiu, jest zachwycony, 
Min Oświaty nigdy nie słyszał, że Dan- 
ie istnieje w kilku przekładach polskich i 
miłośnie pieści piękny egzemplarz Świeżo 
| przedrukowanego przekładu Porębskiego. 
i EN budzi zachwyt burmistrza, który 
pragnałby nabyć ten przekład dla specjal- 
7 działu Lionarda w bibljotece miej- 
-skiej we Florencji. Wpada Guglielmo Fer- 
rero: ależ jaki tu porządek, woła. „W a- 
- gmarchicznej Polsce — odcinam się. Wi- 
dać, że można stworzyć coś pięknego bez 
pomocy nadzwyczajnego autorytetu i 
POD r. Karola Frycza, który ca- 
- ła tę wystawę stworzył. I wszyscy obecni 
"= tą Polacy są jednozgodni w uznaniu. Na- 
reszcie polkazaliśmy Światu, że jesteśmy 
Weywilizacją i że potrafimy tę cywilizację 
światu pokazać. Katalogu jeszcze ničma. 
Ale podcbno będzie. Dobrze byłoby i po- 
cztówki sprzedawać i rozdawać. Pocztówki 
z portretami polskich autorów. Tu we Flo- 
rencji możnaby porozumieć Się Z wydaw- 
cami włoskimi i zacząć wydawać autorów 
polskich, takich, co odbijają duszę Polski 
współczesnej. Wiele tłómaczono Adama 
- Mickiewicza na język włoski. Znacznie 
więcej, niż my tłómaczyliśmy autorów wło- 
| skich, Begey, Ungherini i =. jeszcze To- 
R wiańczycy nie mało natrudzili się w tym 
- kierunku. 
I Beśey przy“ 
mówić im o Połsce. Dziw- 
y jest świat: nigdy nie wiemy, gdzie szu- 


T kalistów Towiańczyków... 


"M, 


zim do nich 


W Genui spotkałem śród syndy-. 


w mamy przyjaciół i skąd sami ku nam 
1GĄ... 
„, Dział polski na wystawie jest piękny 
i bogaty, ale bo jak wyglądają inne? Może 
lednie przy innych. Szukamy tego pięk- 
pa w innych działach: nie znajdujemy go. 
ozumiemy, dlaczego Ferrero tak pe- 
łen zachwytu. Dział włoski jest słaby, 
dział niemiecki zupełnie nieudatny. Bardzo 
ładny jest dział francuski. Inaczej urzą- 
dzomy niż polski, o wiele więcej zajmujący 
esto pojęty  architektonicznie jako 
rr Ai bogaty, pięknie i gustownie u- 
d di — daje wyobrażenie nietylko o pro- 
ukcji, ale 1 © estetyce francuskiej, 

: Ciekawi byliśmy działu bolszewickie- 
| go: pokazano nam TE trójke delegatów, 
| gromade zwalonych książek: dział ten be- 
| dzie gotów za tydzień, Tak samo dział ja- 

poński e dział Sjąmu. Żałujemy, ale cóż 
| począć? Trzeba wracać do pracy. Ta wi- 
j 
t 
w Sejmie. Ale niema ich już w - 
kach. W tych przynajmniej, które światu 
i aaae irita Światu bowiem nie po- 
| kazujemy herbarzy ani ‚Teologji g 
nej“ ks. Lutosławskiego. A 
| Stanisław Posner. 


h a przy 
ego, co = 
wanie stosunków z lania Uni Ba: 
wszego ministerjum Clemenceau w r. 1906). 
Wypytuje nas o polskich znajomych. Nie 
trudno domyśleć się, że pani ambasadoro- 
wa zna tylko Polskę umitrowaną, , Może 
trudno jej zrozumieć, że Polska jest zgoła 


otychczasową, 


czem innem, niż barz, Na wystawie 
niema herbarza. To przecie nie wystawa 
starożytności. Starożytności straszą u nas 


dą otw 


M 


"klim, 


"TELEGRAMY:- 


Sprawa odszkodowań. | 


ZWŁOKA 14-DNIOWA DLA NIEMIEC, 
Paryż, 21 maja, (PAT.). „Echo de Pa- 
ris” i „Journal podają, iż. zgodnie ze sto- 
sowaną przez koinisję reparacyjną takty- 
ką komisja ta i tym razem udzieli prawdo- 
podobnie Niemcom — czternastodniowej 
zwłoki i dopiero po 15 czerwca Francja w 
razie niewypłacenia przez Niemcy raty 
zacznie działać, 
KOMUNIKAT KOM. ODSZKODOWAŃ. 
Bordeanx, 27 maja. (PAT.). (Radjo). 
Komunikat komisji odszkodowawczej do- 
nosi, że komitet dla zbadania sprawy po- 


następne posiedzenie wyznaczono na dzień 
31 b. m. w celu umożliwienia niektórym 
członkom komitetu uzupełnienia dostarczo- 
nych informacji oraz porozumienia się z 
odnośnemi kołami fi mi. 


wiedzi ministra Hermesa pod adresem komisji od- i 
szkodowań ma zawierać zobowiązanie się Rzeszy | 
do zmniejszenia inflacji orm zwiększenia podat- | 
ków. : ry, > 

= Biuro Wolffa; zaprzecza pogłodkom 0 kry- 
rysie ministerjataym 
lek Rząd złoży w Sejmie Rzeszy oświadwenię o 


DYSKUSJA NAD EXPOSE BENESZA, 
Praga, 27 maja, (P. A. T.). —,W parlamencie 
czeskim rozpoczęła się dyskusja nad sprawozda- 
niem prezydenta min. d-ra Benesza o konferencji 
genueńskiej.  Bewzględnie opozycyjne stanowisko 
zajęli posłowie niemieccy. Poseł dr. Hodza oświad- 
czył, że słowacka partja narodowa  solidaryzuje 
się ze stanowiskiem, jakie zajęła delegacja czesko- 
słowacka na konferencji, Poseł komunistyczny dr. 
Smeral i socjał-demokrata dr. Czech, poddali o- 
strej krytyce zagraniczną politykę rządu czesko- 
słowackiego, Pos. Buday (słowacka 'partja ludowa) 
protestuje przeciwko terorowi, stosowanemu przez 
władze na Słowaczyźnie, Poseł Nemec, czesko-sło- 
wacki socjal-demokrata, uważa konferencję ge- 
nueńską za początek bankructwa Eu- 
ropy i potępia w ostrych słowach politykę adszko- 
dowawczą Francji „wobec Niemiec. 


Mion a mowa. nórrndgpla 
UKŁAD PRZYJĘTY PRZEZ KOM. 
SPRAW ZAGR. 
Berlin, 21 maja. (PAT.). Komisja 
„Reichstagu” dla spraw zagranicznych 
ceptowała przeciwko głosom narodowców 


sko-niemięcką  Deczzję co do wg 
strony prawnej komisja odłożyła. Wni 

o przyjęcia umowy na ple- 
Schiffera w 


referenta co 
num w formie podanej przez 


som niezależnych. Prawdopodobnie w po- 
niedziałek na posiedzeniu plenarnem umo- 
wa odarcza polsko-niemiecka będzie 
ratyfikowana. Poniedziałkowe narady bę- 
e mową kanclerza. Przemawiać 
będą również Rathenau i Hermes. Przy- 
uzyska większość. 


puszczać można, że rząd uz 


Hantostracia wais- gowioekicd. 


ZNACZENIE KONWENCJI WOJSKOWEJ RO- 

f SYJSKO - NIEMIECKIEJ. Hipp 
Berlin, 27 maja. (P. A. T). — „Daily Mail" 
pisze: Masy wojsk rosyjskich gromadzone są na 
granicy polskiej, szczególnie koło Smoleńska i 
Mińska. Zdaniem tego dziennika jest to niespo- 
dziewanem potwierdzeniem doniosłości, jaką po- 


siada niemiecko - rosyjski traktat wojskowy, pod- 


pisany w Berlinie 3-go kwietnia. W 'myśl traktatu 


'tego — pisze „Daily Mail“ —— rząd sowiecki zgro- 


madził na granicy 18 dywizji piechoty i 8 dywizji 


, kawalerji, a sztab niemiecki jest zajęty reorgani- 


zacją rosyjskich strategicznych kolei, prowadzą- 
cych ku granicy polskiej, Pezatem Niemcy opraco- 
wują plan przesyłania armji rosyjskiej uzbrojenia, 


' Przebywający obecnie w Rosji znany dziennikarz 


francuski Erie donosi, iż armja resyjska posiadała 
w końcu kwietnia półtora miljona karabinów, 2 
tys. dział polowych i 500 dział ciężkich, 10 tys. 


R. "maszynowych, oraz zapasy amunicji w 
i 


ości 500 sztuk naboi dla każdego karabinu i dzia- 
ła. Od pewnego czasu zaczęła się wysyłka z Nie- 
miec do Rosji aeroplanów. 


Dziś d. c. TURNIEJU walczą: 1) 
GARRKOWIENKO contra HINTZE i 
2 WIELKIE spotkania DECYDUJĄ- 
CE a) APOLLON contra WESTER- 
GRARD SMIDT i b) ANGLIO contra 

LESKINOWICZ. w 
erze Poczatek godz. 8.15. Waik o I0-ej, 


| + mæ Szkolna 8, telef. 

Dr. S. Jermułowicz iesse. aet 
upiwers. WOT. Neissera) we. Wrocławiu. 
Cher. skóry, werńer. płciawe, (niemoc). Lecz. pr. 
Roentgena, d'Arsonvala, Kromayera. Od 1—21 5—7. 


———a 


| gei na cześć Verdun, bęczie ikonferował z 


życzki zagranicznej dla Niemiec dnia 25 i ; 
26-50 b. m, odbył trzy posiedzenia, poczem | 


.| Francji doznawał uszózerbku. Mówca do 


w MNiemozech. W pomiedzia. | się termin 31 maja, zaznaczając przytem, że P 
tyka, jaką swego czasu nąkreślili Briand i L 


Echa konferencji genueńskiej. - 


i partji ludowych umowę gospodarczą pol- | 


Genewie, został przyjęty przeciwko gło- | 


= „Daiły Meil“ donosi, że rząd angielski O- 
trzymał informacje, według których Francja px 
bno zamierza obendzać zagłębia Ruhr. j 

— Biuro Wolfie. domosi z Londynu za y 
Express, że  Poimconć 2 - olwzji . swego 


Georgem w sprawach, obchodzących Framcję i An- 


ye 


POCHWAŁA DLA POLITYKI BRIANDA I LOU- z 
CHEUR'A. e 

Paryż, 21 maja. (P. A. T.). Havas. — W okn 
dyskusji w, Izbie deputowanych Albert Favre (ra 
dykał) wyraził ubolewanie z tego powodu, iż pa 
każdej konferencji międzynarodowej  autoryte 


K2 KEL 


LOKI 


się przyczyn tego zjawiska w potędze prądów o 
nji nieprzyjaznej Francji, panujących wśród 1 
rodów anglo - saskich, Mówca zarzuca Poin 

mu, iż zdradzał chęci do prowadzenia do zerwan 
konferencji w Genui, Poincare zaprzecza kateg 
rycznie tym zarzutom. Favre daje następnie 
zaniepokojenia, jakie wzbudza w nim zk 


cheur, była jedyną dobrą polityką, 


NOWE PRZEMÓWIENIE LLOYD - 
GEORGE'A. 
Leafield, 27 maja. (PAT). (F 
Około 300 członków partji ko 
nej i liberalnej. pomiędzy którymi zna 
wało się wielu przedstawicieli rządu, 
dało wczoraj na cześć Lloyd George'a ł 
kiet. W odpowiedzi na toast Lloyd G 
ge w dłuższem przemówieniu powiedzi 
m. ins Trudno było w Genui w ciągu 6 i 
godni przynieść pomoc Europie, zrujnę 
nej przez lata wojny. Anglja pracując. 
kecnie dła pokoju, tak, jak r 
Anglja współpracowała 


nimi i dalej, dopóki wszelkie 


21 4 


czństwo wojny nie zniknie zupełnie. TP 
przemówieniu George'a zabrał 
lord Birkenhead i lord Balfour 


mężowie stanu podkreślal: zasługi i pre 
Lloyd Gecrge'a nad utrzymaniem poke 


` 


* 


— $prawy napaśri ma min. Sirraata Aat 
Skazani na 14 dzi areziu i wydalenie. m 
Ausirji, Śledztwo wylcazażo, że są om mTio 


K 
— Rząd smgieiski przyjął franouską | 
cję przeprowadzenia w okręgu 7 


2 Wii y śr] 
wołania się do Ligi Narodów o ma DO- 
rządłeu, Kyka dknętóm wojenmych włoskich wys 

— Tom. tow. Vandenwelds i Uietinoch:, 6 
czy mają beon  socjai-rewałucjowików. przy 
do Mostiwy., KEA 

— Z polcoemia Ministerjam spraw zagt. fes 
udaje się do Ozyty (stolicy cep, Dalekiego "Ws 
stosunkach gospodarczych tego kraju, i wenei 
ew, inrporij z Niemiec Zwiodzi on rówaież Man 
damje, Mongolję i in. e 

àa Do fremenskiej Izby 
aço żądanie: upoweżnienia wweiadz pe tou 
ścigomia sydowego deputowartych BAUIEUWWS HY 
Vaillant, jako datora artykulu amtmóigitan 
nego, w. duenn kuz TOONAKE LISETU 


Å N 
1 


amęy biskupa Otutertywry, przeciwko, u Kiem ; 
traktowaniu patrjarchy Tichona przez mąd s 


17 

Drobne wiadomości. 
Prasa bolszewicka zamiera. W jesieni. 
wychodziło w Rosji przeszło 1000 pism hol 
kich 1-go stycznia r. b. było już tylko 808, 
marca, tylko 382, 1-go kwietnia — 362, 1-ge 


że rząd swwiecki z braku fundnszów cofa wspar- 
cia, udzielane poprzednie. Ń 4% 
KA 


| nm 


Zarząd B=kl. Gimnazjum Zoiskiego 


Instytutu Pedagozicznego W. W. P. 
Poina 30, 


ogłasza, że egzaminy waopoe do wszystkich klas rozpoczną się w.dn. 6 czerwca o 
godz. 9-ej rano. 

"Dzieci członków rasapa inteligenckith i Robotniczych mają pierwszeń. $ 

stwo w iaa miejsc w wenss ee i korzystają z ulg w sdb o Wt. S 


Cała Polska 


powinna żądać 


Ostrzeżenie 


- Na rynku ukazala się herbata Ceyłońska w 
opakowaniu podobnem ~ do naszego i zao- 
y patrzona naszym No. 76, - 

Amatorów dobrej herbaty i znawców prosi- 
my uprzejmie e łaskawe zwrócenie uwagi 
"na naszą SET, = S pig, z marką fa- 


|. í (a dia 


Ibia Wii la 


WARSZAWA 


zastrzeżonym w Urzędzie Patentowym Mi= 
Ę nisterstwa Handlu i Przemysłu za Ne z. 757/3 


sz w zajwtękakyć 
S e .. . e © mj . . . . . « 


czytajcie ogłoszenia 31 maja. 


Ruch robolniczy, 
hia parfi 


Odczyt. W niedzielę, dnia 28-go bm. 
o godz. 1-ej m. 30 odbędzie się odczyt tow. 


prawdziwa herbata Ceylońska pako- 
waną jest pod wyżej oznaczoną etykietą i. 
marką abryczną. 


Winni podrabiania etykiety naszej będą po- 
iągnięci, do odpowiedzialności ha A A 


ądajcis prawdziwej herbaty Er. 76 z chinka. 
Sprzedaż wszędzie. 


ale _ | jako podstawa wyzwolenia  proletarjatu" 

pee = AR da jayoa pa — na dzielnicy Ochota, Grójecka 45 m..36. 

| ekwy do Jekaterynburga kosztuje 12.700.000 rubli, Konferencja b. członków Z. S. P. Am. 
z Moskwy do Odesy 10.800.000 rb. a z Moskwy do | Pół. Dnia 2 czerwca o godz. 7 wieczorem 


łetrogradu 6.400.000 dA odbędzie się w lokalu „Robotnika” konfe- 
rencja byłych członków é >. ‘P. Am, Pół. 
Rząd niemiecki rozpoczyna wydawnictwo do- | Wszyscy członkowie Z. „ przebywają- 


osiatów dyplomatycznych, odnoszących się do | cy w Warszawie lub pó ek proszeni są 
 „wielkiej* polityki gabinetów europejskich od r. | o punktualne przybycie. 

1871 do 1914 . Wydawnictwo umożliwione zostało Komitet organizacyjny. 
powst ene za arero ; obejago- ona kozim Sekretarza Z. S. ni 
| „ z któcych |» Słanac ednoczonych.  Chicag 
p skata sią w we zk „Dziennik ludowy” donosi:, Na ie 
X przeprowadzonego referendum, sekreta- 
rzem generalnym Związku Socjalistów Pol- 
skich został tow. Adam Olszewski, który 


$ A eE A E gf ESE EE 
tknał się niemiecki okręt wojenny z łodzią torpe- 
 dową, 10 osób załogi torpedowca poniosło śmierć, 
ratując łódź od kaze: 


| mhz s yny Bawcie = ROGŁ-ZGWOŚONI: © 


angielski „Egipt”, dający się z Londynu do spd Ze Zw, Zaw, robotników i rebotnig przemysłu 


_ Zginęło ok. 15 pasażerów i ok. 80 osób załogi, skła- Á 3 
dających się wyłącznie z Hindusów, którzy w obli- eye „gie Dziś o g. 10 rano w łokały Zwtiągiku 
czu niebezpieczeństwa stracili zupełnie głowę i u- | Wolska 52, odbędzie się ważne zebranie członicóy 


wać się. Okręt wiózł też 1:4 milj. pieniędzy w zło- | 11 ua dłość webranych będzie prawomocne. Pora- 
(sie ARM 1 RA 6 mami 
AR * 

W całej Europie sżaję obecnie tpały, jakich 


po już gie było w maju. W Berlinie i Paryżu 
fatah 320 w cieniu, Tak samo w Anglji, Cze- 


chosłowacji i t. d 5 


Ba (Lesmo 


48), Uwaga: Wstęp tylko za kstążerzkami cztkon- 
kowskiemi.  Dozorey, którzy nie mają książeczek, 


Polecamy ostatnie nowości: 
Bolland A. O mikroanalizie optycznej z za- 
f kresu związków metali. str, 30. 8-ka. Mk. 240 


Dybowski B. Spis systematyczny gatunków i 
„ras zwierząt kręgowych fauny Wschodniej Syberji. 
| str. 59, 8-ka. Mk, 480 


Towarzysze i towarzyszki, staweie się Tiemie, ©- 
mawiane będą sprawy b, ważne. 

Baczność ślustrze fabryk prywatnych i woj- 
skowych! W środę du, 31 b. m. o g. 6 wiiecz, w 
lokalu Związku, Lesmo. 53, I pigiro — gdzie 
2 się. zebranie ogólne Sekcji Ślusarzy. Na porządiku 
j |, Einstein A. Eter a teorja względności, str, 16, | dziennym omówienie warunków płacy a organi- 
© B.ka. Mk. 192 zee y 
ś 
R 


alot Reni Robah, acz oce zę 
; Warszawa, ul. Wspólna 17 tel. 229-70. ua aj pe AS ak t ie 


Einstein A. Geometrja a doświadczenia, str Wycieczka da Strugi. Zw, zaw. pracowników 
16, 8-ka. Mk. 192 . przemyslin cukierniczego w Polsce urządza w dn, 
28 maja, wycieczkę do Strugi, połączomą z zabawą 
na Wyspie jeziora. Odjazd: za stacji kolejki Marec- 
| ciej a godz. 8 i pół rano. Cena biletu mk, 1000, 
| dzieci płacą połowę. Bilety nabywać można w 
Związkm (Ziełma 41) i na kolejce. 
i Nowe azacherki kapitalistów. 

Od Zarządu Oddz, warszawskiego Zw. Zaw. 

robotnikó b ożywczego 'oltrzym: 
w w szkole średniej, Wskazówki metodyczne, 2 iniii Zepikaliści, vaina AEK 
p= 144, 8-ka. Mk. 800. nje mogą poradzić ze zorganizowaną klasa robotni- 
- Mroczek F. Rzymskie prawo o stosunkach czą w związkach zawodowych, zaczęli pojedyńczo 
i 


p Einstein A o) betee tolei, i ogólnej isj 
N względności, przełożył Huber M. T. dr., si dru- | 
(gie, str. 104, 8-ka. Mk. 648. 

||| Groszek W. Najnowsza Mapa Sieci Kolejowej 
- Państwa Polskiego z oznaczeniem wszystkich sta- 
j cji i przystanków. Mk. 360. 


e 


Karczewski Stanisław . Ros i miośdaie- 


£. jet A 


= prawnych obowiązkowych. Zobowiązania, str, 227, | przekupywać mobotników, , proponując im spółki 


| 8-ka. Mk. 720. bez włożenia kepitału, w razie zaś zgody robotnik 
|. Norwid K. Cyprian, Milcżenie, ste, 92, 16-ka, | usł Się uczec wszelkich praw i zasad. robośni. 
opr. Mk. 480, czych, w pierwszym rzędzie związku zawodowego 


4 Rodżiewicz Marja. Z głuszy, wyd. trzecie, str, 
237, 8-ka. Mk. 1032. 


| Scheur A. Pamiętnik pilota polskiego, str. 106, 
k Eka, Mk. 840, 


i. wszystkich warunków przezeń wystawionych. Ro- 
bolmicy ci są zmuszeni pracować taniej przez 12 
lub 14 godzim, a Mibisterjom Pracy nie pociąga za 
to do odpowiedziakności, ua mocy ustawy, 

Osteinio pomiędzy robotnikami rzeźniczymii tež 
"zmalało jod kilku warchorów, kióray zgodzili się 
na tanie tlkcyjie spółki, Gdy doszły to do wiado- 
mości robotników rzeża'czych, 6i ostatni ne walnem 
zabraniu  postawowiii usunąć ze uwiązku i oddać 


| Zakrzewski K. Na kresach Spisku- Orawskich, 
str. 54, 8-ka. Mk. 150. 
~ Zapolska G. Frania Poranek, Jej dalsze losy, 
Eere ie Fa ; ' pod sąd cgólu robotników zorgemizowanych w 
| | ziiędah gawodowych następujące cosy: Ki 


Podwyższenie tary? kolejowych w Rosji. Ko- Eugenjusza Bossa n. t. „Kułtura i oświata 


rozpoczął urzędowanie z dniem 4-ym maja. . 


zbrojeni w rewolwery, zabraniali pasażerom rato- zw. włókuistego Oddz, Warm Zebranie bez wuglę- | 


Zawiercie. 
(Korespondencja własna.), 
6-go b. m. mieliśmy tutaj przedstawienie nio- 


ROBOTNIK”, niedziela, 28 maja 1922 r,’ 


jek Antoni, Ness Otto, Ness Jan, Meti Keros, 
Zaremiba Adam, Żabicki Feliks, Będzińdk; Mictrał, 
czyński Karol, Mazurkiewicz Antoni, Kubik Al- 
fons, Cybóekicz Michał kurnak Michal, Gzmajsiel 
Henryk. 


aeg zakwita e a asa giyż 
roærerzanio się podobnych faktów uderza w eko- 
aomice werutki. rabołmika, 


| 

W sprawie strajku bankowców w Łodzi, Za- 
rząd Zw. Zaw. Pracowników Bankowych Rz, Pol, 
komunikuje: Inicjatywa grupy radnych m, Łodzi 
w sprawie zlikwidowania  zataryu mie doprowa- 
dziła do żadwych rezultatów, gdyż Łódzki Oddział 
Zwak Banków zożądat  natydhnynstawego po- 
wrotu do pray, mie dając absolutnie żadzych rę- 
koffni, że postulaty będą przyjęte. natomiast przed- 
stawiciele Związku Banków ma konterensji, odby- 


Pozatem Łódziki Oddział Związku Banków decyzję 
uzaleśnia od dynektyw swojej Centrali w Warsza- 
wie. Uważamy, że sytuacją jest bardzo poważna 
i że od dobrej wot: Centrali Związku Banków bę- 
dzie zależało, czy zatarg w krótkim czasio zostanie 
zdikwidowany, 

Strajk garbarzy w Grodnie. „Dziennik Gro- 
dzieńskii* donosi: Robotnicy górbarscy zażądali 75 
proc. podwyżki, Jako termin odpowiedzi podali 
oni 22 b, m. "Wobec tego, iż do tego terminu Od- 
powiedzi im mie udzielono, porzuciłi pracę. Roko- 
wania są w. toku 


Strajk pracowników jatkowych w Grodnie. 
Pracownicy jańkowi, jak donosi „Dziennik Gro- 
dzieński* zażądali 100 proc. podwyżki, Tylko mie- 
którzy rzeźnicy uwzględnili to żąda je. Większość 
pracowników strajkuje I zami otworzyć spóľ- 


Lekaut w Wilnie. Na żądanie podwyżki płac 
przez: robotrików przemysłu tytumiowego — fabry- 
kanci odpowiadriefi lokrantem. 

Bezrobecie w Poznania. „Gazeta (Pozmiańsika** 
dowód: Liczba bezrobotnych wynosiła w dniu 20 
b, m, 2714 Bez pray było najwięcej robotników. 
niiezerwodowiych, i 


Z prowincji, 


lada, Jeden z agitatorów „Rozwoju“, p. Jaksa- 
Chamiec, przyjechał tu z odczytem o. żydach w 
Polsce, Odczyt był zasadniczo reklamowany i ‘pla- 
katami i „mowami* z ambony. Więc też do „Do- 
mu Lu “ zwaliła się chmara ludzi, aby po- 
słuchać, do też ciekawego mówca „kazać” będzie, 
P. Jaksa - Chamiec nie zawiódł oczekiwań, bo ta- 
ką użządńi zawiercianom _ „ucztę duchową", jak 
rzadko. 

A. więc rozpoczął. od tego, że „żydzi są wszę- 
dzie”, są więc i w Polsce. Potem oznajmił, że 
„Mickiewicz prawie, że był żydem”, skoro stworzył 
typ Jankla w „Panu Tadeuszu”; że „Słowacki był 
niedowiarkiem, więc żydem'* że Polską rządzą ży- 
dy; że wreszcie „Pan Jezus był żydem, jako też i 
inni panowie, w rodzaju Perlów i Diamandów, są 
żydami”, z którymi „porządek „aczynić należy”, 

Odczyt zakończony został wezwaniem „do lu- 
du”, aby „wstępował* (!) do „Rozwoju” i stawał 
do walki z żydami. i 

Gdy prelegent zakończył — na sali powstał 
niesłychany gwałt i zamieszanie. Na estradzie u- 
kazał się miejscowy. proboszcz, ks. Zientara i pró- 
bował „uciszyć zbałwanione morze”, ale to nie 
nie pomagało, dopóki nie zabrał głosu jeden-z na- 
szych towarzyszy, mianowicie tow, Bocian, sekre- 
tarz związku włókienniczego. 

Tow, Bocian wyśmiał „uczonego“ rozwojowca 
i zaapelował do zebranych, aby nie dali się spro- 
wadzić na manowce czarnosecinnćj agitacji p. Jak-' 
sa - Chamców; agitacji, która odwrócić chce uwa- 
gę klasy robotniczej od jej śmiertelnego wroga - 

"kapitału i kapitalistów wszech wyznań, narodowo- 
ści, pochodzenia i pokroju. 

Mówca, tow. Bocian, kończy okrzykiem: „Niech 
żyje Socjalizm!” „Precz z czarnosecinną reakcją 
społeczną i jej agitacją'! 

Mowa tow. B., araz jednego z żołnierzy zde- 
mobilizowanych, który pod adresem p. prpiesora 
też rzucił kilka cierpkich słów prawdy =— wywa- 
rły bardzo silne wrażenie na słuchaczach. To też 
p. prof, Jaksie - Chamcowi więcej nie pozwolono 
mówić, a sprawiono mu kocią koi jak i p. inż. 
Ciechomskiemu z „Kółka Rolniczego”, który chciał 
poprzeć mówcę Chamca. Obu tym panom zrobiono 
szpaler i z paradą wyprowadzono ich za drzwi. 

Agitacja qzarnej seciny nie, znalazła w tym 
wypadku gruntu w Zawierciu, Robotnik zawiercki 
nie dał się wziąć na lep'czarnej demagogji „profe- 
sora" Jaksa - Chamca, A i kanonik Zientara, które- 
mu pozwolono mówić, jak niepyszny — z sutanną 
w garści zwiał z wiecu. 

W niedzielę, 7-go b, m, tow, Tadeusz Dlugo- 
szowski wygłosił w „Domu Ludowym” odczyt „O 
repatrjacji Polaków”, Prelegenta. przyjmowano 
ośromnie życzliwie. 

skie 

Kierownikowi miejskiej szkoły powszechnej 
p. Piotrowskiemu zwracamy na tem miejscu uwagę, 
że bicie dzieci w szkole, zupełnie na wzór carskich 
metod wychowania, jak bicie batem w dn. 12 maja. 
syma robotnika Kani, któremu wyskoczyły od tego 
sińce — jest karygodne. Karygodne jest też wle- 
czenie po schodach dziecka robotnika, na które p. 
Piotrowski patrzeć nie może, bo to syn socjalisty, 
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który 1 maja nie przyszedł do szkoły. | niejeden 
może dostał za to, tak, jak syn robotnika Skorkał 

Mamy nadzieję, że inspektorat szkolny wśląd- 
nie w tę stajenkę Augjasza znanego w Zawiercia 
p. Piotrowskiego, tego pedagogicznego analiabety. 


Wieluń. 
(Korespondencja własna), 


W dniu 14 maja r. b. odbył się tu kontr-wiec 
przeciw odczytom p. J. Jaksy - Chamca, członka 
„Rozwoju”. 

, Na* wiec. przybyło zgórą 1000 osób. Po prze- 
mówieniach tow. tów. Skupińskiego i Cukrowskie- 
go, charakteryzujących odczyty reakcjonisty, p. J. 
Jaksy - Chamca, oraz przemówieniu tow, Stradom- 
skiego, instruktora okręg, Z. Z. R. R. R. P. w Ka- 
liszu, o polityce i agitacji przedwyborczej Narodo- 
wej Demokracji, zebranie , uchwaliło jednogłośnie 
rezolucję, domagającą się w całej rozciągłości u- 
stawy o ochronie lokatorów, energicznych środków - 
przeciwko drożyźnie i paskarstwu, wysokiego ope- 
datkowania bogaczy, wykonania ustawy inwałidz- 
kiej, pożytecznych “robót publicznych i zapomóg 
dla bezrobotnych, eraz zaprowadzenia ustawy e 
kasach- chorych, 


va 


Węgrów. 
fKorespondencja własna), 


Wiec P, P. S. —- Pan starosta Lipowski a plakaty 
P. P. S. — Założenie erganizacji P. P. S. 


W niedzielę 21 maja r. b. edbył się tutaj wies 
P, P. S. Wiec był zapowiedziany na tydzień were- 
śniej i wywołał wielkie zainteresowanie, gdyż był 
to, pierwszy wiec socjalistyczny od lat pięciu. 

A wiec przybyli towarzysze A. Szczypiorski 
arszawy i A, Fejst z Siedlec. Mówcy nasi byłi 
przyjmowani entuzjastycznie, Zebrani na wiequ ro- 
botnicy ralni, bezrolni i małorołni, oraz urzędnicy 
wyrazili życzenie, aby nasi przedstawiciele częściej 
do, Węśrowa przyjeżdżali, 

Na wiecu uchwalono rezolucije, domaflijącą 
się wykonania reformy rolnej, wprowadzenia w ży- 
cie uchwalonej Konstytucji, oraz zniesienia tych 
ustaw z kodeksów b. państw zaberczych, które są 
niezgodfe z Konstytucją Rzeczypospolitej Polskiej. 
Dalej rezolucja protestuje przeciwko- masewemu 
wydalaniu robotników rolnych przez obszarników, 
oraz wyraża energiczny protest przeciw zamache- 
wi reakcji sejmowej na demokratyczny charakter 
ordynacji wyborczej, W końcu rezolucja wyraża 
zaufanie posłom socjalistycznym, araz stwierdza, 
że przy zbliżających się giog" do Sejmu zebra- 
ni głosy swe oddadzą na P. P. S. jako jedyną w 
Polsce partję, walczącą o demokrację i prawa li- 
du. 


Zmtuszeni jesteśmy wapiętnować Daah 
miejscowego starosty p. Lipowskiego, który, zenme- 
liwszy na zwołanie wiecu, polecił woźnemu staro- 
stwa pozrywać plakaty, zawiadamiające e mającem 
się odbyć zgromadzeniu Wożny, który był pzy: / 
chwycony na gorącym uczynku, oświadczył naszym F 
towarzyszom, że czyni to z polecenia p. starosty. 
Sądzimy, że p. minister spraw wewnętrznych pon- - 
czy „gorliwego” starostę, że takie postępowazie | 
jest bezprawne. 

Po wiecu odbyło się organizacyjne zebranie 
P. P. S. Został na tem zebranin ułożony komitet 
powiatowy P. P. S. Do P. P., S. zapisało się oloto 
50 osób natychmiast po wiecu, w tej liczbie zmzcz- 


py procent urzędników. Przewodniczącym komitetu 


został tow. Bański, sekretarzem tow. Michałowski, 

Wpływy nasze w Węgrowie znacznie się 
wzmogły i wzmagaję się z dniem „każdym; małeży, 
tylka częściej zwoływać takie zgromadzenia, jak 
ostatnie, 


Głosy czytelników, 


Jak się informuje dzieci w szkole pewszechneż im. 
"św. Jadwigi w Chełmie. 


Z okazji święta pracy 1 maja natczyciełka 
szkoły powszechnej im Św. Jadwigi w Chełmie œ. 


powiadała dzieciom, iż święto 1-go maja jest 


„Świętem żydowskiem”, 

Wydaje nam się, że udzielanie podobnie praw- 
dziwych „informacji” nie licuje ze stanowiskiem 
PAGOETA szkoły TO rój 
Mieszkaniec Chetma. 


owy O w 


Etyka obszarników. 


W r.'1865, w dobrach Potok Złoty, pormcznik . 2) 
wojsk polskich powstańczych, A. Kotlarewicz, ob- W 
jął kierownictwo prac ogrodniczych i z zapałem A 
i zamiłowaniem (ukończył z medalem studja ©- 
środnicze w Wersalu pod Paryżem) pracował w 
Potoku Złotym przez 52 lata. 

W końcu właściciele majątku doszli do wnim- 
sku, że jest już za stary, dali mu więc jakąś Gmie- 
szną emeryturę i 2 pokoiki za wsią w lesie, wraz 
z kawałkiem jałowego gruntu. 

Staruszek ciężko musiał się napracować, za- 

nim leśną polankę przerobił na urodzajmy ogró- „A 
s af „cz długo się nim nie cieszył, W 1919 x, tę 
zmarł, pozostawiając chorą, zdenerwowaną żonę. 7 
Oczywiście zaraz po jego śmierci odebrano wdo- k 
wie połowę ordynarji, mc zwracając uwagi nie- 
zwykle ciężkie warunki życia. Teraz, pomimo obi 
tnic p. Raczyńskiej, właścicielki Potoka Złotego— 
że mieszkanie ? ogród zostaną jako „dożywocie“ 
dla staruszków, kiedy pani K,.najęła ludzi do ro- 
bót wiosennych, p. Raczyńska (czy też jej admini- 
stracja) przysłała straż leśną, która miała nie do- 
puścić do robót. Ponieważ jednak p. K. bardzo ka- 
tegorycznie „odmówiła posłuszeństwa” administra- 


cji, cofnięto straż, lecz również kategorycznie za- 


żądano od Kotlarewiczowej usunięcia się z miesz 
kania do dnia 1 lipca r. b. 
P. Mepów zr b RER WZ ~g 
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ników w Polsce, więc nięchże społeczeństwo do- 
wie się również, jak postępują. wobec swoich pra- 
cowników. P G. 


mody w OCD 


Jak się traktuje zdemobilizowanych żołnierzy. 


Zostałem zdemobilizowany dnia 8 kwietnia 
1922 r., mie mając obsolutnie żadnych środków do 
życia Błąkając się jak i wielu innych byłych to- 
warzyszy broni od urzędu do urzędu, od p.p. na- 
szelników do p.p. dyrektorów i t; d. odchodziłem - 
jz niczem i pracy nie znalazłem. 

j Naiomiast są liczne wypadki w najrozmait- 
szych urzędach, jak np. w Wydziale Ruchu WiL 
Dyr, w Siedlcach, że w charakterze konduktorów, 
kancelistów i t, P pracują ludzie, mający 15-cie i 
więcej morgowe gospodarstwa rolne, które dają im 
wprost bajeczne dąchody i ludzie ci zajmują sta- 
nowiska w urzędach, a byli obrońcy kraju umiera- 
ją : glodu. Czy o tem nic nie wiedzą władze wyż- 
sze 


+ W dodatku w urzędach często wprost lekce- 
waży się byłych wojskowych: gdy zwracałem się 
U ( %dlkakrotnie e pracę do p. Biernackiego, inspebto- 
l TAgWydziała Ruchu Wil Dyr. kol. musiałem o- 
| dejść z niczem, ałe w tym samym czasie p. inspek- | 
J tor przyjmował na posady dwach gospodarzy wiej- | 


prośbę i powołanie się na 6-cio letnią służbę w 
szeregach wojsk polskich, p. inspektor odpowie- 
dział mi: „Dlaczego pan poszedł, czy pana kto ki- 
| jem wypędzał z domu?", 
| I w ten sam sposób postępuje się przy reduk- 
| cji: zwalnia się pracowników, obarczonych liczną 
| rodziną, bez kęsa chleba, a właściciele dużych po- 
siadłości zostają na stanowiskach. 


| i K. 8. 
| Siedice. A 


Na kolejach... 


W dniu'9 maja jechałem z Wołomina do War- 

` szawy, a z Warszawy do Łowicza, Chodziło mi o 

| to, by zdążyć na pociąg łowicki na godz, 8,40 r. 
Pospieszyłem więc na pociąg, odchodzący o godz. | 

7.15 z Woł. do Warszawy, lecz przy zamkniętej 

kasie widniał napis: „Na pociągi odchodzące z 

|" Wołomina o godz. 7.15,i 7.49 biletów się nie sprze- 

|. - daje”. 


skich, mających spore posiadłości rolne. Na moją | 


„KOBOTNIK*, ńiedziela, 28 maja 1922 r. 


'się raczej powiększeniem ilości wagenów w tym 
pociągu. ` 

A to jeszcze fakt ilustrujący stosunki, panu- 
jące na kolejach; w dn. 4 maja r. b. pod pociąg 
idący w stronę Warszawy rzuciła się jakaś kobie- 
ta i zwłoki jej leżąły tam do 10 b m, Takie fakty 
chyba zdarzać się nie powinny! 
E. K. 

i 


arem ameno E 


Zycie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary St. Zjedn, 4060—4040, 
Faki fewe, 370. 
Manki niem, 14—-18.90, 
Londyn 18200—18180, 


Kronika, 


sterjum Kolei żel, komunikuje: Wobec te- 
go, że taryfy kolejowe nie pokrywają kosz- 
tów eksploatacyjnych kolei państwowej, z 


dniem 1 czerwca r, b, podnosi się taryfy na | 


przewóz osób i bagaży. Podwyższenie to 
w stosunku do przewozu osób stanowi na 
odległościach do 200 klm. 50% obecnych 
opłat, obniża się następnie stopniowo tak, 
że na 300 klm. wynosi około 40%, na 400 


kim. około 30%, na 500 — 25%, na 600 — 


około 20% it. d. Taryfę zaś bagażową 
podnosi się o 150%, przyczem tylko na 
odległościach do 200 klm, bo nąstępnie 
podwyżka zmniejsza się i na odległości np. 
500 klm, stanowi 100%. (PAT). 

Bodaj to walka z drożyzną! 

Ciągnienie miljonówki, We wczoraj- 
szem ciągnieniu miljonówki. wylosowano 
Nr. 0,470,094, sprzedany w Kasie skarbo- 
wej w Opatowie. ` $ 

; STAN POGODY : 
(według danych Państ, Iastytutu Meteorolog.) 
i Temperaturm najwyższa wynogię wezanaj | w 


Kilkanaście osób p. zawiadowca wpuścił na Warszawie -+ 318, najniższa -- 150, 


peron do pociągu. Chociaż nie miałem szczęścia 
do takich należeć, chcąc koniecznie zdążyć na i 
$ czas do Warszawy, zmuszony byłem ominąć prze- "| 
Msy,i dostać się do pociągu bez piletu. Takich, jak | 
p~ było przeszło 10 osób, Jadąc, zauważyliśmy, że | 
/ na następnych stacjach, w Zielonce į Ząbkach, jak | 
zwykle, podróżni wsiadają, A zatem dla nich miej- 
| sce w pociągu było! | 
Na stacji w Warszawie zgłosiłem się wraz z 
towarzyszem podróży, p. G, D., do p. kierownika 
ruchu ze skargą na niesprzedawanie biletów w | 
Wołominie, lecz p. kierownika ta sprawa mniej | 
„interesowała, zainteresował się raczej sprawą na- 
zej jazdy bez biletów i zażądał zapłacenia kary 

j ë 400 mk, (bilet kosztuje 80 mk,). Wobec tego, że 
pparłem się temu, sporządzono protokuł za jazdę 
(bez biletu, Na wyrażone przezemnie zadowolenie, 
że sprawa ta będzie skierowaną na drogę sądową 
1 mimowoli przyczyni się do skasowania niezbyt | 
/ dogodnych rozporządzeń p, kierownik ruchu zwró- 
cił mi uwagę, że to nic nie pomoże, i że nietylko 
narażę się na zapłacenie 400 mk, ale i na coś wię- 
cej, 


Sądzę, że nie wytrzymuje krytyki tłomaczenie ' 
powyższego napisu skargami, wnoszonemi przez ` 
podróżnych na przeładowanie pociągów i t, p, Po- 

dobne napisy widnieją na stacji w Wołominie kil- 
ka razy w ciągu miesiąca; cała masą ludzi spieszą- 
cych to pracy i dzieci do $zkół musi się spóźnić, 
bo.. biletów się nie 


| 


Prawdopodobny przebieg pogody: w dniu dzi- 
siojszym:  Zachmtrzenię zmienne, miejscami bu- 
rze | desucze, chłodniej (mniej upalnie), wiatry 
zachodnie, + i 

(m) Zarządzenia na Wiśle. Z powodu zwięk- 
szającej się lezby wypadków utonięć ną Wiśle 
podas kąpieli, komeadant policji wezoraj polecił 


nętychmiast reztoczyć ścięty nadzór nad miejscami 
kąpiełowemi ma otwartem powietrz, jak również 
| wyznamnyć speejatnych funikejorarjuszy polieji pań- 


stwawej, kiórzyby obchodzili brzegi Wisły w ob- 
rębie danego komisarjatu i nie pozwałali kąpać 
się w miejscach niebezpiecznych, t, f}, na Wiśle w 
miejscach miedozwelonych 


s . oma w głiniaricach, Za- 
rzędzemie to dotyczy podkomisarjatu wodnego O- 
wszystkich jatów, 


Gimnazja miejskie, Magistrat m, Warszawy 


| utrzymuje pięć gimnazjów: dwa żeńskie i trzy mę- 

skie, (Wadbeo wprowadzenia do szkół powszech- 
| nych jednego programu mauk,, wydział szkolny 
| Magistratu w r b. kasuje we wszystkich gimnAZ- 
| jach kiese 
będą stopniowo skasowane trzy klasy miysze, tak 


pierwezą, Poczem stosownie do płanu 


że gimnazjum 'skłełąć się będzie z czterech klas 
wyższych, W ten sposób po skończeniu 6 lub 7 


| oddmiatów szkoły powszechnoj dzieci uadolajone 


będą przechodzić do gimnazjów miejskich do ki, 


IV i kończyć w nich swe wykształcenie, Z powyż- 
sprzedaje, warto więc, aby szych względów w r. b. dzieci do pierwszych ilas 


tdpowiednie władze zwróciły uwagę na to i zajęły gimnarjów miejskich przyśmowane mie będą; 


nicznych, kieliżnmianych. Kupujem 
, derobe. 


„OSZCZĘDNOŚĆ 


Uwaga 
firma 


Xa 


Ostatnie modoie. 


Wygodaie! Na- Raty! 


Wszelką garderokę męską, damską oraz konfekcję. 
w jemy również ebstalunki podług ostatnich modeli. 
Wielki wybór mstecjałów łokciowych krajowych | zagra- 
y futra i wszelką gar-. 


NOWOGRODZKA Ne 4. 
Telef. 228-42, sklep. 


TOET TAES S A EE. 


Dia PAŃ i PANÓW Okrycia dam- 


Ralyl iw eere 


w bramie l-ẹ piętro. 


Najnowszy krój. 


` Telefon 


rem 


Na raty i. 


PRYC i S-ka 


w potńwórzu nowy 


a M 


ap m m 


Pasz 


Ubiory męskie 


$ 


Podwyiszenie taryf kolejowych. Mini- | 


Daje na raty 


Garnitury Męskie, Palta jesienne i letnie. 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3, m, G; 


najnowsze fasony okryć damskich, kostjumów oraz 
cięcych sprzedaje na bardzo dogodnych warunkach 


Prosimy się przekonać, 


m lenie (estie)  Borer-fodt" 


7 
| an z WE A, » 
` Y 
Okradarie rcemigrantów, Od roku już prze- 
szło reemigran, powuzesjący z Ameryki, są stałe 
okradeni z dolarów w Gdańsku, przy wais 
do pociągów w kiemuzku Polski, W dnim rwczoraj- 
szym mędzy innymi Stazigaew Kcendratiuk z pow. 
gdzotowsk.ego, zameldował o okradzemiu go W Ja 
Gdańsku Ba dworcu na sumę 1500 dolarów, Jam : 
Cieńko z Bialegostaku — o kradzieży 128 dol, å 3 
wielu innych. j = 
(m) Przy pracy. W neraizie tramwajów miej- 
skich przy wl, Nowomłynanskiej $łusue, -letmi 
Amitomi 'Woknick. w czasie pracy, spadł z dachu g 
wysokości pół piętre, potłujci się ogółnie i doznał © 
'wistrzasu. Pogotowie przewiozio [Woźniaka W Shae 
ae ciężkim do szpitala Dzieciątka Jezus. he? 


Z sądów. = 
wypożyczemie pod adresem; Komitet > r d Di 3% 


dzieci pozostale w nich ma rok drug: będą prze- 
niesione dọ szkół powizechnych. 

Księga Pamiątkowa Uniwersytetu Warszaw. 
skiego, Walne zebranie Konferenaji Delegatów 
Kół Naukowych, U. W, pawzięło uchwałę wydaw= 
nietwa Księgi Pamiątkowej U, W. g powodu przy- 
padającega w 1925 r, dziesięciolecia wzmowienia 
Wszechnicy, Wydawnietwo obejmować będzie hi- 
storję założenia, organizacji i rozwoje Uuiwersyte- 
tu, jak również życią i dzialalności młodzieży w la- 
tach 1905—1925, Kam. red, złożony z pp. St. Caos- 

| mowskiego, M. J. Grydzewskiego, J, Go:dmana, 
St, Nowakowskiego i W. Topolińskiego uprasza 0- 
soby posiadające druki, odezwy, protokuły zebrań, 
mwyciziki, fofogralje, o łaskawe zaofiarowanie ich, 
względkuie 
red, Księgi Pamiątk, U. W. Nowy Świat 21, Streg 


Kresowa pokój 5, p, F. Chrzanowski od 11 do 1 | Wczoraj niektóre dzienniki zamieściły omył- | Ji 
w poł. Ę kowo wiadomość o wyznaczeniu rozprawy posła U 
| Posiędzonią w Sądzie Najwyżczym, Wobec u- | stę wh = pew 3 lipca. - w Ga) 
| chwalemia przeż Sejm przesunięcia w da, 1 eerw- "a e » ra 
| ca b, r, zegarów o godzimę wstecz, Sąd Najwyższy |. Lwowski Puzapp. przed sądem. ge 
'ma zgromadzemiu ogólnem w dn, 20 maja 1022 r. |. Dn. '8 czerwca rozpocznie się przed Trybuna- 4 


£ 


ER 2 rE A M 210 60 aS 


postanowił rozpoczynać od dn. 1 czerwra b. r. po- 
siedzenia o godz. 9 rang, z wyjątkiem posiedzeń, 
rozpisanych już ra późniejszą porę, 

Wystawa książek w kamieniey Baryczków o- 
|ewiufa jest przez cały dzień zarówno w. niedzielę 
| i święta od 10-0) do 5-ej pp. 


Śmierć Selway, Jak dcnosi Newe Freie | 
| Prese“, w Brukseli zmar znemy filemtrep, che- 
| mik'i przemyslowiec Eraest Solway w 85 u, żywia, 
l 


| ODCZYTY I ZEBRANIA. 
|- Z Paironatu. Ogólne zebranie oronków Pa- | 
, tomtu odbędzie się w drugim temmimie w dniu 
129 b, m, w poniedzialek o godz, 8 wi'ecz. w lokudu 
| własnym. przy ul, Marszalkowskiej nr. 47 i bez 
| względu na iiość członków będzie prawomoc.e, 
| Członkowie Kola polsko-wioskiego im, Leo- 
marda da Vimei, proszeni są o jek najliczniejąze 
| składanie podpisów na dyplomie ua członka hono- 
rawego Kola, przeznaczocym dla p. Altilia Begsy%a, | 
| Bodpisywać mova w eledłbie Kols (Ordynteka 
| 5, m. 4) przez poniadzialek i wtonek majbiiższy w 


łem zwyczajnym lwowskiego sądu okręgowego 
karnego rozprawa główna przeciwko czterem u- 
rzędnikom lwowskiej filjj Państwowego Urzędu 
Zakupów Pierwszej Potrzeby. Równocześnie za- | 
siądą na ławie oskarżonych dwaj dostawcy, któ- 
rzy na fostawach dorobili się krociowej fortuny, _ 

Akt oskarżenia obejmuje 200 stron druku ma- 
szynowego, zarzuca urzędnikom ajencji handlowej 
Mindowiczowi, Nowakowi, Rublowi i Komperdzie 
zbrodnię sprzeniewierzenia i lichwy wojennej, de- 
stawcom Jonasowi i Steinfeldowi zbrodnię lichwy 
wojennej, s 

Z uwagi na okoliczność, że podsądni bezpo- 
średnio ze skarbem Państwa styczności nie mieli, 
występuje Generalna Prokuratorja Skarbu w cha- sy 
rakterze powoda cywilnego przeciwko agencji han- 
dlowej Puzappu, t. j. wmięszanym w tę sprawę 
firmom Lambert i Krzysiąk i Ziemskiemu Bankewi 
Kredytowemu. i 

Do rozprawy, która obliczona jest na trzy ty- 
godnie, wezwano kilkudziesięciu świadków. 


Teatr'i Muzyka ©, 


Opera, Dziś o godz. 8-6j po poł. po cenach zła 
mych „Pan Twsanfowski, egerem „Holka“, 


DU 


| 
| 
| | 
| 


goda. 10—2 i 5—7, orz we środę da 


do Roni * 


poczem dyplom wysiamy zostanie 
WYPADKI. 


(m) ECHA KATASTROFY NA WIŚLE, Wero- Teatr Rozmaiteści, Dziś o godz. 8 i pó: po pał 
raj okolo godz 10 nemo na mieliznę w pebliżn mo- | po cenach miżomych „Balszewicy*, Wieczorem 
stu kolejowego od strony Progi wypłynęły zwłoki | „Subłokatorka*, 
20-letniego  Hdwarda  Tschirschnitza (Koszykowa Teatr Polski, Dziś „Hamlet“, 


nr. 59), ucznia szkoły państwawej im. H, Wawel- 
berge i I. Rocwanda, który ulopił się podczes a- 
tastrofy na Wiśle dh, 20 b, m, Zwiokę SpeBUrzęg! 
rybek Olewiewki. 

|. (m) Dwie ofiary kąpieli, Podczas kaniel) w 
| Wise we wsi Potok, poniżej cytadeli, natrafili na 
| głębię i utonęli; podpórucznik 80 pu'ku strzelców 
kumiowskich, Mieczysliiw Dębski i stucent kursów 
Í 


Teatr im, B?gusławskiego, Dzis o godz. 3 i pół 
po por. „Keściuszko pod Racławicami”, Wieczorem 
Młody las" 


Teatr Reduta, Dziś po pol, o godz. 4-ej (cemy 
do połowy zniżome) „Alchemik miłości”, Wieczorem 
„Judasz. "RES 

Teatr Mały, Dziś „Raj zamknięty”, 

Teatr Noewsśei, DES „Gwiazda Filmar", 

Teatr Komedja, Dziś „Rozkosze Ojcostwa*, 

Teatr Nowy, Dziś „Hadlłali”. 

Teatr Dramatyczny, Dziś „Wojna z żonami”, 

Teatr Praski, Dziś „Maż o dwóch żonach”. £ 

Z Filharmonii. Na dzisiejszym poranku, poświę- 
conym Chopinomi, prof, Henryk Melker wykona s0- 
nete H-motj, Bulladę As-dur, Kołysunkę i Scherzo 
H-moll. a p, Helena Zboińska-Ruszkowską odśpie- 
we szereg pieśni. 

Popis gi rytmieznej. Dziś o godz. 4 
po pol. odbędzie się w Tentrzo Polskim popis u- 
czenie szkoły p. Jamisy Mieczyńskiej, prowadzonej 
metodą Duleroze*a, Pozostałe bilety nabywać mo- 
żma w kasie teatru, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 
Stylowy, — Siostry rywalki, 


Tytut sensacyjny — alle treść miła i prosta m - 
ułożeniu, Nio możną w miej szmkać głębi psycho- 


technicznych. Toa Garliński, Na miejsce wy- 
padku ył wol z podkomisarjatu wodnega 
polieji, kstóry po usilnych. poszukiwaniach pf at 
zwiłolki ińskiego, Natomiast ną ślad drugiej 
ofiary kąpieli mie natrafiono, Poszukówanią trwają, 
Strzały przy ul. Smołneż, yzdajswej 
przechodzący patrol policyjny XIII-g9 komieerjatu , 
ustyszał w kięmmycu ul. Smolnej kiiy aló w 
rewojwerowych. Udaco się ma miejsce, skad do- 
chodziy strzały, „gdzie zastamo jek egos oficera z 
rewolwerem w ręku, który cświadczyć, że z okiem. 
ka piwnicy domu nr, 9 wychylił glowę jekiś oprys 
mek, alk on dał ognia i Aeg welon wyko 
dwuch innych, mężczyźni, pobiegli- w kiemmiku 
wundan m mosi cs, Pontałowadciego, Patrol pol 
cyjny udal się ma poszukiwania pod wiadukt è po 
dłuższych poszukiwaniech rm miejscu, gdzie prewa- 
dzone są roboty przy budowie ono 
wszyslikich trzech opryszków, Wiórzy iefotnie usi- 
łowaii dokonać kradzieży przy ul, Smolnej j. woslałi 


N omejgdzj 


sat 


sploszemi przez odaącegę wypadkowe notice- ej — alẹ amutne dzieje dwuch mlodych 
ra, Złodziejami okszęli się Józót Chomińku, Jan K A ad sympatje. Drobiazgowa storan- 
Sob'erański i Antoni Nawrocki, "wszyscy mie- | ność w rożysecji filmowi temu uroku a 
jednokrotnie kerni za lradzieże. dokonywane | wytworna gre obu bohaterek dramatu zasluguje 
zawsze przy pomocy włamań 1 podktopów. | ną szmore. uznanie, Ika, 


NA RATY 


Wybór lepszych ubiorów męskich i damskich 


D. Wassersztand, Twardą Nr. 20 m. 25 
(lewa oficyna 2-gie piętro). 
UWAGA: Sklepu nie posiadam. 


Daję na raty 


okrycia damskie najnowsze fasony 


2 


FYT 


Okrycia, Kostjumy 


402-82, 


gotówkę! 


alt dzię- 


Za 


g 


‘caa wman], 


; Marszałkowska 58 16, 
, Nalewki 13 —— — 
budynek, sklep 7. N A R A'T Y Maina iie ala ancko ubierać w 


lat 40 Praco= 
wni Ubiorów Męskich i damskich "8 


N. SOBOL, Leszno 73, m. i. 


Na składnie duży wybór materjałów angielskich 
i krajowych, za gotówkę i na raty: f 


KRAWIEC 


Smi rna a ae ae 


A, m "rze w wn 
"Teatr s&u Pro Quo“ Biei 
z | = powtórzenie premjery 

y 5 1) Wiosna rodzaj idylll, 
! add > walca sara historja. 
j 3) Ten czy tamten. 

| „Buche ge. 
Udział całego zespolu. z 


, Wierzbę 
A <xarskte ma 
lee, a ay aa” 
ı la koni od świerzby i parcha 
„EK W U1eKiE) EDA“ 
lia Hemoroidy—roslinne świóczki 
„BKATELIN-HEBDĄ< 
T-wo E. HEBDA, Warszawa, 
Eiektoraina 48, 


w ciągu 3-ch dni leczy 
uznana przez powagi 


po (0,060 mik. sztuka, 
 Zelazna 48, m. 16. 


sem DTĄA RATY] Baoznośći 


okrycia damskie i dziecinne, oraz różne materjały meskie i dam- 

skle, Warunmici najdogodniejsze. Nalewki, kramy 

kalowkowskie, sklap Hr. 3 „WYGODA obok straży 
ogniowej. 


| GOO OO REA RA O 
M” NA RATYT %% . 
i za gotówkę na dogodnych warunkach. Okrycia damskie, męs- 
kie | kosijumy w wielkim wyborze i najnowsze fasony własnego 
wyrobu. Hi. Szcz.ypior Świętokrzyska 35 naprzeciwko Szkolnej. 
Tylke parę dni] 


W. KLIJANOWICZ 


daje ne tary | za gotówkę ubiory męskie gotowe i na zamówienia. 

Ą „Duży wybór materjałów. | 

i . CHŁODNA 38—24. o 
zee a KE IEC WRECZ A E 

miesięcznie lub tygodniowo, | i És 

męskich |. 


Pracownia okryć damskich i kostjumów oraz ubiorów 
materiałów lokciowych (najnowszych fasonów), STA 
Warszawa, Ś-to Jerska 22, m. 18. Telefon 501-64 (vis a vis Placu 


Krasińskiego). 
na najdogodniejszych 


NA RATY! ' warunkach 


okrycia damskie j kostjumy 


najnowszych fasonów 


Maweolipie A: 30, m. 8, w bramie il-e piętro. 


KINO 


PALACE 


Chmielna 9, telefon Sl-i4. 
li muz. St, Grabowskiego. 


Początek o g. Ej-ej po poł. 


Ostatnie dail 


wstrząsający dramat życiowy w 
6-ciu co olu aktanh 


„Colosseum“ l łn im il s, 
O immani | YW d ES >I 


| r 

W. Giżyckiego 
Gimnazjum matematyczno-przyrodnicze 
ze szczeyóinem uwzylędnieniem wychowania fizycznego 


spsceaja PENRAN A od 9 do 3. 


środa SB y 


fal eer sa. Tylko 3 dni! 


Spi zedaż Przedświąteczna-Seżonowa 
Letnich Ubrań Męskich i Palt 


oraz materjałów angielskich na ubrania i palta 


w Polskiej Składnicy Odzieży JE 


Szpitalna 8, telefon 94-12. 
Eey A zmiżoneT Wielki WYS Ceny zniżone! | 


T y $ Ko 3 ( Wtorek 30 maja 


trwać - 
bęczie 


na bánat dódadasoh Kocak] 
Manufak turę: materjały paltotowe, ubraniowe letnie i bieliźniane. į | 


Konfekhcję damską i męską: palta, kostjumy f 


A i suknie wiosenne i letnie/ oraz bieliznę damską i męską f: 
Gotowe męskie ubrania. 
Obuwie: damskie, męskie i dziecięce. 


Trykotażes: swety, żakiety rękawiczki, pończochy i t. p. 


Galanterję i norymberszczyznę. 
Poleca 


Rogaliński, Zaremba i S-ka 


Warszawa, Miodowa Ne6, telefon 152.0, 


BWAGA: Równieź wytcnywamy ubrania męskie z obrańege matorjała pg. miary. 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


3 „TP R e4 > LJ Ni '. 


` Wychodzi pod redakcją: 


M. kiedziałkowskiego, St. Pesnera i Z. Zaremby. 


Ukazał się Nr. 24 i zawiera: 


5 . Czapiński. Ks. Adamski i jego partia. — Stanisław Posner. Konferencja w Geńui (Dok.) — 
R łefan Luxemburg. Problem ji remer =e S Poeci — Sprawozdania naukowe. -r Życie 
i , Młodzieży. 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. soy ggg w kraju z przesyłką 225 mk. 
Kwartalnie 600 mk., Zagranicą podwójnie: w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 60 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 

Redakcja i Acministracja: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 

Rdminisiracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 

P.S. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


D= Brams z Petersb. 


Choroby o skórne i 
płciowe. orz Talc at 46—18, 
do Yl, r., 12—3 i 4—7. 


"ie" przybory krawieckie 


poleca 


J- BUKSNER 
Leszno 19, tel. 411-41. 


Dr. EE a 


ć parys. wener. 
skórne i moczow. Bad. krwi 
na syfilis. 


elna 42, tel. 42-11, 
od 1—3 I 4—7 w 
lek. asvst. 


dr. F. ROSTKOWSKI Sipi sw. 


Łazarza Chor. sRór., wener., anali- 


wenerolog 


Cukier, Kawa, Herbata, 
Ryż, Mąka, Kasze, | 
Mydło, dodatki do prania, 
- Papa, Smary, Oleje 


połeca po cenach najniższych 


"Hurtownia „ŹRÓDŁO POLSKIE* 


Jan Grodzieński i S-ka zy krwi ma; syfilis Chłodna 26, tel. 


Złota 64, tel. 231-66. Od ens 
A j|Dr. Zofja Kkostkowsza 
] chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Chłodna M te- 
lefon 99-29, od 4—6. 


Dr. Lodwika Ukraińczyk 


chor. kobiece i akuszorja. 
Chłodna 22, przyjęcia od 5—7. 


aana 


a N A R ATY tygodniowe lub miesięcze 


ne ubiory męskie 
Elektoralna 22, róg Solnej (Sklep narożny). 


Redaktor naczelny df. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


Egzamina wstępne do 
wszystkich klas odby- |ie=mm= 
wać się będą w dniach | į) Diatz] 
19, 20 i 21 Czerwca r. b. 


Warszawa, ul. Puławska Nr. 413, park Wierzbno Nr. I i 18. 
Telc:on 22-99. 


J. M. Eorskiego, K. Lzapińskiego, l. laszyńskiego, T. Hołówki, i 


„ROBOTNIK“, niedziela, 28 maja 1922 r.. ; 


Na Raty 


tygodniowe lub miesięczne na 
dogodnych warunkach. Okrycia 
damskie i ubiory męskie. Qgro- 
dowa a 7, m Mme +28, p parter Reiss. 


"mr. M. Altfeld 
| b, st. ord. szp. Ziefna 12—2, tel. 
252-34. Chor. wener. skóry, płclo- 


wę do q.9 i pół r. i od 5—7 pp., 


Panie i dzieci 4—5. 


Or, med. Merenlender 


chor. skóry; płciowe, WERE. 

od 8'/, — 9h r. i 6—8 w. Panie 

3— 4. Jerozolimska 7 (róy 
Brackiej) tei, SW3=fl 


(r. med. Feldhusen 


"b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 


ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Koenigena Wietka 11 
do 10r. 4 — 3, 
Dr. M. buchendier 
b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 
wener. | skórne (włosów) nłernoc 


y płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 


115 — 12%). Królewska 27 m. 1, 
tel. 14-27. 


Chorob 

M. med. Świtalska Store 

wener., masaż, kosmet. lek. Or- 
dyn. wyłącz. dla kobiet. 
3i. Od 5—7. 


(r. md Juija Gli 
Nowogrodzka Ne 36, od 1—3 
i od 6—7. Tel. 202-11. Chor. we- 
ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 
Roentgena. Kosmetyka. (Zna 
miona, plaray, bredawki i t. p.). 


Or. R. Wileńczyk 


Próżna 12, tel. 402-98. Chor. 
wener. (analizy na syf.) skór. 
płciowe do 10 ròi 4—7 Niedzie- 


la 12—2.. 
krwi (syfilis 
ANALIZY ions 
i nake, „kong kału itd. 
chem. bakterjo 
RYMARSK 4, art CL E. Pips 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
r. przyj. -—7, kr = 
Laber. przyj. od 9-—7, krew 11—4. 


| Dr. H. BATYSER urolog 


Cherekhy nerek, pęcherza i 

dróg moczowych. Al. "rg eh 
limskie 39 gmach „Polonja“, 
12 tod 5-8. Tel. 44-93. 


tekere C. Brewda 


Dentysta 


Miodowa i 
róg Kapucyńskiej, tel. 155-55 


mm zzz A ate DREE i i "am anonn ae e 


| 


KODY j nE i PRGGNE, || 


ślubne złote, pier- 
ścionki, zegarki da- 
Przyjmuje reparacje 
tanio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 21, mieszk. 23. 


Mir THANA SZAGŁI 44010, Gz 


zaszczycona najwyższemi nagro- 
dami, mistrzyni cechu Warszaw- 
skiego A. Wiśniewskiej, Warsza- 
wa, Niecała 12 telefon 72-04, za- 
pisy codziennie, patenty, pod- 
mistrzowskie, mistrzowskie, dają 
ce prawo otwierać szkoły, pra- 
cownie. Uwaga!!! Wyszedł zdru- 
ku podręcznik kroju dla samou- 
ków obszernie opracowany. Na- 
bywać można w szkole i księgar- 
niach. Na prowincję wysyłka za 


zaliczeniem pocztowem. 
i Rz DRE aana AŁAEBYK 
weneryczne. Rzeżączkę 


Choroby leczy się w jaknajkrót- 


szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosentał. 


je-na raty. 


potrzebni 


a fabryki trykat ży 


maszyni- 
stki, szłaczarki, strikapiarki, wy- 
kończarki (poza fabryką), repa 
sierki, rękawicznicy-niczki przy 
ul. Zelaznej 67 am od g. 
10—1 I ed 3—6. 


f piti meskie od 19—40 ty- 
Ai NY sięcy, płaszcze od 12 
tysięcy. Uszycie garnituru z wla- 
snych lub powierzonych materja- 
łów 20 tystęcy. Krucza 24 „Sklep 


Pelski”. 

pi i rynarkowych 
503 gautai sportowych naj- |? 
nowszych fasonów różnych wiel- 
kości z powodu zastoju w handlu 
wyprzedamy pojedyńczo i hurto- 
wo każdemu kto zwróci koszt 
uszycia, materjał otrzyma darmo. 
Wyprzedaż trwać będzie do 2 
czerwca. Wytwórnia ubiorów mę- 
skich Sipowski i S-ka, Chmielna 
49, front Il p. m. 5. Tel. 242-93 


kali maszynowe, ręczne, dże- 
y ty, mereżki na poczeka- 
niu. } 


lu. Twarda 24. 24, 
WALNE 


ara męskie, damskie far- 
Formy najnowsze. 


buję, przerabiam 
nag słomkowych. Ogrodewa 8, 
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